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Wspaniała manifestacya 
społeczeństwa wielkopolskiego.

(Korespondencya „ Nowej Reformy* )
P o i  n a ń , 29 czerwca.

Dzięki waszemu wezwania, byłem dziś świad
kiem prawdziwie wspanialej manifestaeyi °połe- 
cztńsiwa wielkopolskiego przeciw wszelkiego 
rodzaj o antipolskim represaliuu rząda pruskiego 
i jego politycznych trabantów.

Wielka sala „Ogrodu zoologicznego11 zapeł
niona była w południe reprezentantami wszyst
kich warstw społeczeństwa wielkopolskiego ze 
wszystkich prawie stron Księstwa. Mianowicie 
stan gospodarzy włościańskich wysłał bardzo 
licznych reprezentantów. Był to pierwszy 
w Księstwie wiec w calem tego słowa znaczeniu 
g e n e r a l n y ,  gdyż była ra  nim cała Wielko
polska, od księcia do robotnika fabrycznego, 
nawet mocno zgermanizowane kresy zachodnio- 
północne poważną liczbę przysłały wysłanników. 
Dzięki różnorodności strojów naszego ludu, 
przedstawiała sala widok dość oryginalny mo- 
zajki, gdyż, stosownie do chwalebnej ncbwijy 
komitetu w acowego, w.zystkie krzesła i lepsze 
mi‘-j«ca pozostawiono delegatom z prowincyi. 
Tak ż i całe urządzenie wiecu miało charakter 
olbrzymiej manifestucyi społeczeństwa wielko
polskiego Przemawiali księża, reprezentanci in- 
teiigencyi, mieszczaństwa, szlachty, włościan, 
oraz robotnicy fabryczni. Marszałkiem wiecu był 
poseł książę Zdzisław C z a r t o r y s k i ,  znany 
członek patryotycznej magnackiej rodziny pol
skiej i zasłużony prezes od lat wielu Towarzy
stwa „Czytelń ludowych". Pierwszym wicemar
szałkiem był reprezentant icteligencyi, radca 
zdrowia dr. R a k o w s k i  z Inowrocławia, dru
gim wicemarszałkiem reprezentant przemysłow
ców p B ę d l e w i c z z  Pleszewa. Samych mów
ców w ł o ś c i a ń s k i c h  było o ś m i u , nadto 1 
robotnik ftbryczny i 6 mówców ze sfer inteli- 
gencyi, szlachty i mieszczaństwa. Sam ndz:ał 
mówców był n tj lepszym protestem przeciw 
twierdzenia naszych wrogów, że tylko szlachta 
i duchowieństwo, oraz redaktorzy, nieprzychylne 
zajupją stanowisko wobec rządn. Wiec duwiódł, 
że właśnie In d  naiwięcej czuje wyrządzane ma 
krzywdy ze strony wrogiego systema.

Po ntęknem słowie wstępnem prezesa komi 
teia przygotowawczego, p. mecenasa W o l i ń 
s k i e g o ,  znanego obrońcy w licznych naszych 
procesach politycznych, miał obwołany marszał 
kiem wiecu, książę Zdzisław C z a r t o r y s k i ,  
wspaniałą przemowę do zgromadzonych, owianą 
duchem patryotyzmn, poczem pan mecenas W o- 
1 i ń s k i miał bardzo pouczający f  z wielką zna 
jomością odnośnych przepisów prawa opracowany 
wykiad „O z w o ł y w a n i u  w i e c ó w  i f o r 
m a l n o ś c i a c h  p r a w n y c h " ,  w którym, 
Z możliwa ścisłością, pouczył zebranych, jak 8ię 
w tej sprawie winni zawsze wobec władz zacho
wywać. W odczycie swoim powiedział między 
innemi także trafne zdanie, bliżej określające 
pojęcie słowa „obywatel": „I my jesteśmy oby 
watelami nie na to, Dyśmy się spokojnie bez 
p^aw, chuć one nam w całej pełni przysługują, 
O b y w a l i ,  lecz abyśmy ich ożywali i żądali".

Nastr-pnie p. Józef K u ża j ,  wielce zasłużony 
u nafl obywatel, który, jako dawniejsi y nauczy
ciel był jedną z pierwszych ifiar systemu prze
siedlania polskich nauczycieli do zachodnich pro 
wincyj niemieckich, przedstawił w długim fa 
chowym wykładzie wszystkie udręczenia i ka
tusze moralne, jakie dziatwa nasza cierpi ube 
cnie w szkole z powodu systemu, który urąga 
wszelkim zd.owym, w całym świecie uznanym 
zasauom pedagogicznym. W pięknym wykładzie 
swoim przypomniał pomiędzy innemi ri zporzą 
'zei ie p r u s k i e g o  ^Ł'nistra oświaty Alten 
Steina z roku 1822 w którem powiedziano, że 
kształcenie narodu pilskiego tylko wtedy będzie 
miało debry skutek, jeżeli przy nauce rząd 
uwzględniać będzie jego język o j c z y s t y .  i n 
teres zaJ> rządu dostatecznie będzie zapewniony, 
jeżeli w każdej szkole, zwiedzanej przez uczniów 
polakich, zaorowadzony będzie język niemiecki, 
jako przedmiot nauki. Jakżeż rząd pruski dziś 
po 77 latach odbiegł od tej zdrowej, pedagogi
cznej zasady! Wobec zakusów, erynionych obe
cnie przez rząd praski, aby nawet wykład re- 
1 i g i i przeforsować w szkole l u d o w e j  (zwie- 
dzanei przez 8 —14 letnich dzioci) w języka nie
mieckim, przypomniał uowca piękne słowa, 
które wypowiedział w r. 1873 ówczesny arcy- 
biskip gnieźnieński i poznański, a dzisiejszy 
kardy nał Ledóchowski w odpowiedzi rządowi na 
żądanie, t hy w g i m e a z y a c h  zaprowadzono 
memiecki wykład religii, „religii nczy Kościoł 
dziatwy dlatego, aby r e l i g i ę  poznała, a nie 
dlatego, żeby jej wykład miał nłatwiać nabycie 
znajomości języka niemieckiego, i że nżywanie 
nauki rel:gii do tego celu „byłoby ze strony 
kuściołą "śwlętokradzkiem ubliżeniem najwyższej 
godności j powadze, do której ma prawo wiara 
i moratnóść".

Pri Ypontnienie tych pięknych głów kardynała 
Ledóck^wskugo bardzo jtat, w obecnych wa- 
runkj b, na czasie. Wywołało też grzmot okla
sków. Jak wielkie obecny przewrotny system 
szkolny wy wołuje rozgoryczenie w l u d z i e  
wielkopolskim, najlepszy dowód, że aż 7 mow- 

*ców w ł o i c i a ń s k  i c h  zgłosiło się z wykła
dami i referatami na ten temat. Byli nimi go- 
f pod arze: Roch J  a n k o w s k i z Oporowa, W. 
C i e ś l a k  z Piekar, Tomasz T r  a w i ń s k  i z

Zamysłowi, F i l i p o w s k i  z Świecczyzny, Jó
zef R o g a l s k i  z Szamotulskiego, J ę d y k i e  
w i c z z Szubskiego i M n t h z Dębca. Jeżeli 
ministrowie prascy, na podstawie fałszywych 
raportów, otrzymywali ciągle, że In d  polski 
znpełnie jest zadowolony z obecnych urządzeń 
szkolnych, to go przemówienia wyliczonych wy 
żej przezemnie w ł o ś c i a n  p o l s k i c h  zupeł
nie z tej hypnozy powiuny wyleczyć. Mianowi
cie powinno go z niej wyleczyć przemówienie 
gospodarza Rocha Jankowskiego, który, na pod
stawie swoich doświadczeń życiowych, wykazał 
w wymownych słowach, że obecny system szkol
ny w szkołach polskich prowadzi wręcz do 
g ł u p i e n i a  młodego pokolenia, i że w tym 
względzie dzieci p o l s k i e  są upośledzone ze 
strony rządn w porównania z p o g a ń s k i e m i  
d z i e ć m i  m a r z y ń s k i e m i  w K a m e r u 
n i e ,  którym nauki udzielają w ich ojczystym 
języka. Sądzę, że te słowa polskiego włościan! 
na będą dla rządu bardzo wiarygodne.

Drogi mówca w ł o ś c i a ń s k i  w tej kwestyi, 
guspodarz C i e ś l a k ,  powiedział w końca swe 
go przemówienia, że Niemcom się zdaje, iż, ger- 
manizując Polaków, dają im piękniejszy język. 
Czy piękniejszy, to pytanie — woła ów gospo 
Jarz; — dla Francuza najpiękniejszy jest język 
francuski, dla Niemców niemiecki, — Ucz d 1 a 
n a s .  P o l a k ó w ,  n a j p i ę k n i e j s z y  j e s t  

p o l s k i !  A na innem miejsca zapytuje 
dzielny uiowca włościański, czy Niemcy puzwa- 
isją w ob rm  języku wykładać swoim dzieciom 
nauki w szkole? Odpowiada zaś na to trafnie: 
„01 nie! Oni bowiem czują cały nierozsądek i 
całą śmieszność takiego nauczania a więc — 
pyta, — jakie prawo pozwala im dzieciom poi 
skini gwałt zadawai i tak wielką wyrządzać 
krzywdę?"

T łk  czują dziś w ł o ś c i a n i e  polscy w Księ
stwie! Inny znów po8poda>z poljki, R o g a l s k i  
z Piaskowa w wymownych głowach żalił gię 
na rząd, że ulegając parcia hecy hakatygtów, 
pogwałcił ducha i treść ustawy o osadach ren
towych, odsuwając od ich nabywania prawie 
znpełnie lud polski, pragnący za swrje oszczę
dności nabywać ziemię. Protest ten przerw 
pogwałceń u równości prawa, zaniesiony pod 
adresem rządu przez włoscii-nina, ma tem w<ę- 
ks7« ensezenie, ż<> ftiowca sam padł ofiarą bez
prawnej praktyki odnośnych organów władzy. 
Sprawa, poruszona przez gospodarza Rogalskie
go, znajdzie niewątpliwie głośne eeho w później 
szych obradach Sejmu pruskiego.

Po włościaninie wstąpił na estradę reprezen
tant inftligencyi dr. U l a t o w s k i z  Gniezna i 
doskomle skreślił sylwetkę h a k k t y z m u ,  zdzie
rając naszę z jego obłudnego oblicza i wyka
zując t& podstawie rozlicznych środków, jak 
niechi z< icijańską, jak pogańską jest jego robota, 
zdążająca do zupełnego ogłodzenia społeczeństwa 
polskiego. Barazo trafnie powiedział między in
nemi mcwca, ie  nikt z Polaków nie zaprzecza 
Niemcon prawa popierania swej niemczyzny, 
ale niechaj to robią po chrześcijańska, bez krzy
wdy bliźniego narodu, narodu tak szlachetnego, 
jak nasz który ich przodków przygarnął do 
siebia.

Następne przemawiał robotnik fabryczny 
B u d z i  Si z Jeżyc pod Poznaniem, który, jak 
mnie poiiformowano, był także członkiem osta
tniej depstacyi polskiej do ministra oświaty „o 
polskich Jjycyach, zaialen:ach i protestach" i 
gospodar" M u t h  z Dębca pod Poznaniem „o 
przeszkodach, czynionych naszym zabawi m, po
chodom i uroczystościom". Obaj mówcy zalecali 
energiczną obronę przed zakazami małomiejskich 
kacyków lądowych i wyzyskiwanie przeciw nim 
wszelkich jodków prawnych.

Ostatnim mówcą programowym był mieszcza
nin poznański p. M i k o ł a j c z a k ,  który mó 
w i ł  „o P. lakach na urzędach". W wykładzie 
swoim, obfitującym w dokładne statystyczne 
dane, wykiwał niezbicie całe upośledzenie eko
nomiczne połeczeństwa naszego. Obliczył, że 
w samym Uznaniu jest około 4 000 niemieckich 
urzędników, że czy to wregencyi, w landlatnrach, 
na poczcie, w sądownictwie, na wyższych sta
nowiskach 4 kołujeh, w inspekcyi bndowniczei, 
W 7 ° j8t u> a® stanowiskach nauczycieli gimna 
zyalnych, ^  samorządzie prowincyonalnym i 
komunalnym, można urzędników polskich szu 
kać z latarnią, albo policzyć na palcach. Gar 
stkr żyjących jeszeze nrzędnikó w polskich z da
wniejszych cs as ów jegt na etacie wymarcia 
Nowych nrzęttajków polskich rząd obecnie wca- 
le nie ustanawia. Społeczeństwo polskie rzuciło 

w tych warunkach na karyery prywatne, 
°“ ra^du niezależne, lecz i "n spotyka się z prze- 
różnemi utrudnieniami i bojkotem hakatysty- 
cznym, wsp.er,nym przez władze obfitemi fun 
duszami gadz^owemi. Mówca zalecił w tych sto
sunkach społeczeństwa drogę jak najintczy* 
swego" Ba,llopomocy i zasadę „swój dla

Rezultatem lyi«b wykładów było jedomyślne 
przyjęcie następujących rezolucyi:

1) Wiec generalny zaleca, żeby się wiece od 
bywały stosownie do okoliczności i potrzeby 
w pjwiatach, obwodach komiiarskich i mniej
szych okręgach.

2) Zgromadzeni w Poznaniu na wiecu Polacy 
wyrażamy niezadowolenie z metody zastosowa 
nej w szkołach lądowych przy nauce polskich 
dzieci i domagamy się:

a) wykładu nauki religii na wszystkich sto
pniach jedynie w ojczystym dzieci jęxykn;

b) wprowadzenia nauki języka polsh iego 
w plan przyuusoWyih lekcy i szkolnych bez 
osobnych wniosków ze strony rodziców i po
święcenia na przedmiot ten dostatecznej liczby 
godzin;

c) uwzględnienia w« wykładzie świeckiej 
nauki ojczystego jęs/k i dzieci;

d) urządzania wyłącznie wyznaniowych szkół 
oraz ustanawiania przy katolickich szkołach, 
zwiedzanych przez uczniów Polaków, wyłącznie 
nauczycieli katolickiego wyznania, władających 
dokładnie językiem polskim;

e) powierzania uadzorn nad katolickiemi 
szkołami, zwiedzanaui przez uczniów Polaków, 
inspektorom katolickim, znającym dokładnie ję
zyk polski.

f) Wiec kładzie rodzicom Polakom za obo
wiązek, aby — dopóki nanka polskiego języka 
nie będzie należycie w szkole nwzględnioną, 
nauczali dziaci swe W domu, bądź to sami, bądź 
tei z pomocą krewnych lub przyjaciół, dokła
dnie czytać i pisać po polsku.

g) Wiec stwierdza w interesie szkolnictwa 
wogóle, że sysv.nl obecny szkolny w szkołach 
polsko katolickich, tak dalece podkopuje dobry 
stc sanek między rodzą .mi a nauczycielami, że 
często nauczycieli uważają w gminach szkolnych 
jako najwięcej ^nienawidzonych ludzi.

h) Wiec żąda, żeby jedynie wola rodziców 
decydowała o narodowości dzieci a nie wola 
nauczycieli i in Rektorów

3) W ie żąda zniesienia rozporządzeń z r. 
1895, które ograniczają pełne wykonanie prawa 
rentowego z r 1890 i 1891 na niekorzyść wło
ścian polskich.

4) Wiec potę>ia działalność hakatyzmn jako 
niechrześcijańską, przeciwną konstytucyjnym swo
bodom : wszelkim pojęciom o wolności.

Nadto twiefdti, że działalneść hukatyzmn pod
kopuje spokój i zgodne współdziałanie społe- 
czp* i polityczne między obywatelami jednego 
państwa.

ó) Wiec zaleca trzymać się wszelkiemu siła
mi ojczystej gleby, a gdzie można, ziemię naby
wać i utrzymać pracą i oszczędnością.

6) Wiec zaleca przeciwko rakazom wydanym 
i karom nałożonym prz'i, władze, jeżeli się n- 
waia ząkaz lub ka.ę za i. iesprawieaiiwe, zaw
sze w właściwym terraihi * zanosić protesty do 
władzy wyższej lub żąd&l rozstrzygnięcia sądu

7) Wiec protestuje prztaiw praktykowanemu 
wobec Polaków systemów > ekonomicznego osła
biania, a zaleca społeczefstwu jak  najusilniejszą 
praeę nad podniesieniem dobrobytu narodn na 
wszystkich dostępnych dli niego polach zarob
kowania.

Po przyjęciu rezolucyi wniósł marszałek ksią 
żę Zdzisław C z a r t o r y s k i ,  aby wiec general
ny ludności polskiej Księstwa odbywał się w 
pewnych stałych peryodich co rok lub co dwa 
lata, aby komitetowi, k tery obecny wiec przy
gotował i urządził, powfcrzyć urządzanie dal
szych wieCuw g niralnyih, oraz organizacyę 
wieców powiatowych i parafialnych. Wniosek 
wśród gromkii li oklasków przyjęto. Uchwalono 
wreszcie wyrazić sympatyę dla ks. arcybiskupa, 
oraz nznanie i podziękowanie dla Kół polskich 
w Berlinie, poczem wśród podziękowań dla mar 
szałka, komitetu wiecowego i jego przewodni
czącego, pierwszy wiec generalny W. Ks. Po
znańskiego zamknięto.

Zapał wiecowników prztz cały czas 5 godzin 
nego zebrania był wielki. Niewątpliwie udzieli 
się on całej prowincyi i dikre wyda owoce pod 
względem większego uświadomienia obywatel 
skiego społeczeństwa wiekopolskiego. Będzie 
on silnym bodźcem w twardej walce przeciw 
coraz większemn naporowi wspólnego naszego 
nieprzyjaciela. Za nrządzerie wspaniałej tej i 
żadnym fałszywym tonem łiezamąconej manife- 
stacyi społeczeństwa wielkopolskiego, należy się 
jej inieyatorom szczere uznanie i wdzięczność.

Z lot sokoli.
(Sprawozdanie własne „Ntwej Reformy*.)

.B o ch n ia , 29 czerwca. 
Dawno już Bochnia n h  obchodziła tak wiel

kiego święta i nie przyjmowała svln gości, eo 
wczoraj, z okazyi okręgowego tjazdn „Sokołów". 
Miasto przybrało odświętne szity, prawie wszy
stkie domy, począwszy od dvorca kolejowego, 
były pięknie udekorowane Biiandaranii o bar
wach narodowych, zielęni* i dywanami, a ta i 
owdzie widniał napis ^sokolego pozdrowienia: 
„Czołeml" Bochnia od wczesnego ranka zaroiła 
się ludźmi, zatętniała ożywionym mchem i robi
ła wrażenie wielkiego miasta.

O godzinie wpół do 8-mej rino przybyli po
spiesznym pociągiem reprezentanci wszystkich 
prawie gniazd sokolskich okręgu krakowskiego 
i wielu z poza okręgu. Kraków reprezentowało 
około 80 druhów, Podgórze 24, Tarnów 9, Ży
wiec 10, Myślenice 4, Nowy Sącz 2, Kalwaryę 
1, Wadow’ee 9, Jaworzno 8, Jordanow 8, Chrza
nów 1, Skawinę 12, Wieliczkę 7, B-zesko 1, 
Wojnicz 8, Dębicę 5, Lwów 6 , Dobczyce 1.

Na dworen kolejowym ustawiono się w plu 
tony, komendę objął naczelnik „Sokoła" kra
kowskiego, p. R u s i ń s k i ,  i wspaniały pochód, 
entuzyaslyczuie witany przez mieszkańców Bo
chni, wyrosi ł  k  liastn IParne s^en gi azły
krokiem woskr uncndę wykonywały

nader składnie, dając dowody doskonałego wy 
ćwiczonia. Pochód udał się najpierw do parafial
nego kośi i. ła. gdzie mszę św. odprawił ks. B i 
l i ń s k i .  Śpiewał podczas mszy chór „Sokoła", 
pod batutą p. B u k o w s k i e g o  z Podg./za. 
W drodze z kościoła kn parkowi miejscowego, 
sokolego gniazda, zatzyma} gię pochód przy 
porno . a Kazimierza Wielkiego, tutaj bowiem, 
imieniem miasta, powitał gości burmistrz bo
cheński, adw». dr. Mai s .

P. T u r s k i ,  prezes „Sokoła" krakowskiego, 
w mowie do burmistrza miasta zaznaczył, że 
przybycie na zlot jest spełuieniem niejako 8łuż 
b; narodowej i ma wykazać wyniki ostatnich 
dwóch lat pracy społecznej „Sokolstwa". — Że 
mieszkańcy Bochni nznają potrzebę tej pracy 
doniosłość jej pojmnją, dowód stanowić może 
sympatya, jaką otaczają swych gości.- Sympa- 
tya ta rodzi się i potęguje przez wzajemne po
znanie, i wtem także leży znaczenie zloiów so
kolskich. Mówca zakończył swoje przemówienie, 
wyrażając eześć reprezentacyi miasta, oraz po 
zdrawiając ją imieniem „Sokolstwa" polskiego.

Burmistrz dr. Ma i s  zapewniał, że miasto ca 
Ie głęboko przejęte jest ideą sokolą, o czem 
świadczy serdeczne przyjęcie, jakie zgotowało 
miłym sobie gościom i udekorowanie na icb 
cześć domów. Następnie mówca składał podzię 
kowanie gościom za przybycie, wznosząc okrzyk: 
„Szczęść Bożel"

Pochód poszył dalej, a wzięło w nim odział 
40 „Sokołów" gniazda miejscowego.

Ogólny związek sokoli reprezentował p D u r 
s k i ,  jako sprawozdawca fachowy przybył na 
zlot p. Janikowski.

Dalszy program przedpołndniowy uroczysto
ści zapełniła, po wspólnem śniadania w gnież 
dzie miejicowem, mustra okręgu, ćwiczenia plu
tonowe, drużynowe i w hnfcach, oraz okoły go
dziny 12 w południe próba ćwiczeń na boisku 
zlotowem. Urządzeniem (dpowiedniem tego boi 
ska zajmował się już na parę dni przed zlotem 
p. Wyrobek. Komenda przy w* tkich ćwicze
niach przez cały azień spoe u w rękach 
p. K u c i ń s k i e g o ,  oprócz L prowadzili
pojedyncze oddziały (drużyn atuny) pp : 
ćr. R c w i ń b k i  z Krakowa. i M n i e w i c z  
z Wadowic i N o w a k  z ^odgli j

Przyjęciem gośei zajm< ię^J-mitet pań i 
panów bocheńskich. Ponieważ trudy to były 
niemałe, przeto komitet składał się z licznego 
grona osób. Prawie wszyscy mieszkańcy miasta 
nie szczędzili xabregów, aby gościom nietylko 
uprzyjemnić pobyt, lecz takie uraczyć ich po 
staropolska. W tym celu pod pięknie ozdobio- 
nemi namiotami siedziały urocze „szynkareczki 
bocheńskie", które, nietylko daram, bożemi, ale 
uprzejmością, podbijały serca gości Wszystkie 
produkta spożywcze sprzedawano w bufetuch 
po niesłychanie niskich cenach. Na czele komi
tetu przyjęcia stał p. L i p s k i ,  urzędnik Wy 
działa krajowego i gospodarz „Sokoła" bocheń 
skiego. Panie: B r a n d ó w  a, adwokatowa W c i 
s ł o w a ,  Ż u r o w s k a  i S c h i n d l e r o w a  by 
ły najwięcej czynne i wprost z poświęceniem i 
prawdziwym wysiłkiem spełniały obowiązki go
spodyń w tak licznem zebraniu.

Około godziny 2 po południa odbył się wspól
ny obiad. Zasiadło doń przy długich stołach 
pod gołem niebem paręset osób. Uczestników 
ożywiał szczery hnmor; przyczyniała się do te
go bowiem śliczna pogoda i nadzieja dobrej a 
pożytecznej zabawy podczas reszty dnia złota.

Pierwszy toast wniósł burmistrz adwokat dr. 
M a i s ,  wyrażając radość z powodu wyboru 
Bochni na ebeiny „Zlot sokoli". Mówca pił na 
pomyślność związku w ręce p. Turskiego.

Imieniem ogólnego związku „Sokoła" toasto
wał p. F i s c h e r .

P. D u r s k i pił zdrowie gościnnych gospo 
darzy, poczem zabrał głos poseł dr. B e r n a -  
d z i k o w 8 ki .  Mówca oświadczył, że po piórach 
poznaje się ptaka. Temi piórami „Sokoła" jest 
jego działalność na wielo polach pracy społe
cznej w duchu narodowym. Praca ta wydała 
dobre plony. Dzięki inieyatywie prezesa bo 
cheńskiego „Sokoła", p. dra Wcisły, i poczy 
nionych w tym kiernnkn starań, właściwo wła
dze pozw il ły młodzieży szkolnej ćwiczyć się na 
sokolskich boiskach. Dalej omawia poseł dr. 
Bernadzrkow8ki działalnośćposzczególnycngniazd 
sokolskich i stwierdza, że do n»j czynniej szych 
należało gniazdo krakowskie. Jego ćwiczeniu 
imponują wprost wszystkim, a cała akcya okrę 
gowa koncentruje się w Krakowie.

P. T u r s k i  dziękował posłowi Bernadzikow 
Bkiemu za Błowa uznania i w gorącem patryo 
tyczni m przemówienia, które z entazyazmem 
oklaskiwano, wykazywał społeczne pi młuncictwo 
„Sokoła", którego obowiązkiem pielęgnować 
wzniosłe narodowe ideały i rozgrzewać serca 
polskie. W obronie tych ideałów tyle jnż krwi 
się przelało, lecz naród sił nie traci, ani na
dziei, wykazuje ogromną żywotność, potężnien;e 
fizyczne i moralne. W różnych dobach życia 
narodowego różnie się ta żywotność objawiała, 
lecz Polacy nigdy nie zapominali o haśle: „je
steśmy i nie zginiemy". Idea Kościuszkowska 
płynie dziś izerokiem korytem, wszyscy już 
czujemy się obywatelami i synami jednej mątki — 
Ojczyzny. Obowiązkiem jest sokolstwa rozstrze
lone siły jednoczyć i łączyć, a obowiązek ton 
spełni ono godnie, jeżeli jego członkowie zapo 
znawać będą jednostkowe iobro i eeie dla do
bra i celów ogółu. Ponieważ na polu pracy na
rodowej duchowieństwo ma wielkie zadanie do

8 pełnienia, p* 
duchowieństwa 
B i l i  ń k i ego .

Ks. B i 1 i ń s t  i 
śni sokolskiej. Mó . 
tniej. usunięcia gwaro 
stkiih warstw spułecz
pszej przyszłości. Qai j  n.e
rzuciła rewolueya frar j-ry  nam je
nieba, przyniósł je nv s ia t ,^  rysme. Pod jegv 
sztandarem pracujmy, jeśli emy zwyeięiyć. 
Mówca okrzykiem „kochijtn/ się" zakończył 
szereg toastów.

Po obiedzie, około g dżiny 4, rozpoczęły się 
ćwiczenia publczne na beisku. Brali w nich 
udział reprezentanci wszystkich gniazd sokolich, 
przybyli na zlot wczorajszy

Gdy właściwe ćwiczenia się skończyły, roz
począł się festyn o nader Urozmaiconym pro
gramie.

Opis tak interesujących ćwiczeń i zabawy po
damy szczegółowo w następnym liście. Tu tyl
ko stwierdzić wypada, ie Bochnia zrobiła wszy 
stko, ary Klot wypadł wspaniale, a biorący 
w nim hJ z ał Sokoli, oraz interesujący a>ę roz
wojem sokolstwa goście, prócz pokrzepienia na 
duchu, wynieśli z Bochni miłe wspomnienia i 
bawili się przepysznie, jak  tylko w mniejszych 
miastach lub na wsi bawić się można, gdzie 
wszyscy się znają i tworzą niejako jednę wiel
ką rodzinę, hołdującą staropolskiemu hasłu: 

w dom, Bóg w dom".

Wspólna akcya.
Półurzędowy petersburski Herold ogłosił 

w swym onegdajszym numerze następujący ko
munikat:

„Pewna część p-asy zagranicznej starała się 
jryzyskać o s t a t n i e ,  pożałowania godne z a i- 
ś c i a  n a  g r a n i c y  s e r b s k o - t n r e c k i e j  
w tym kiernnkn, aby wykazać, że zamąciły się 
stosunki między Rosyą i A astro-Węgrami. Twier
dzi (mi,, iż na póiwyspie Bałrafiskuip oba te 
mocarstwa prowadzę, każde na &w<«ą rękę, 
akcyę dyplomatyczną. Jest to nieprawd.., gdyż 
hr. M u r a  w i e  w, gdy tylko doszła go wiado
mość o krwawych zajściach między Serbami 
a Turkami, polecił posłowi rosyjskiemu •  B e l 
g r a d z i e  poczynić przyjacielskie przedstawienia 
urzędu serbskiego, do tego zaś kroku przyłączył 
się także przedstawic el Austro-Węg er z pole
cenia hr. Gołnchowskiego. O b y d w a j  ci  d y 
p l o m a c i  p o c z y n i l i  r ó w n o b r z m i :  
p r z e d s t a w i e n i a .  Tosamo stało się rówi 
i w K o n s t a n t y n o p o l u ;  istnieje zatem 
Bałkanach w s p ó ł r z ę d n a  a k c y a  d -y p ! 
m i t y c z n a  R o s y i  i A u s t r o - W ę g i e r  1 
rozumienie się Rosyi z Anstro-Węgrami w spti 
wach bałkańskich przebyło i tym razem próbęj 
ogniową, a w połączenia z pokojową polityką 
Niemiec daje świata nadzieję długiego, stałego 
pokoju".

Porozumień e, o którem jest mowa w powyż
szym komunikacie, zawarte zostało w kwietnia 
1897 r. i rzeczywiście dopiero teraz przeszło 
„próbę ogniową", gdy trzeba było zgnieść w za
rodku poważny zatarg między Serbia a Tureyą, 
mogący z wielką łatwością przybrać charakter 
otwartej wojny. Nie można oczywiście twierdzić, 
aby do tej chwili poczynione kroki dyplomaty
czne u rządów: tureckiego i serbskiego, miały 
w zupełności zażegnać niebezpieczeństwa, mie
szczące się w nieuporządkowanych stosunkach 
na Bałkanach, w każdym razie jednak stanowią 
one pożądany na przyszłość precedens w inte
resie utrzymania pukojn europejskiego. Nie jest 
to zresztą t>-j< mnicą, że jedynie respektowanie 
wspólnej woli Anstro-Węgiel i Rosyi powstrzy
mało w ciągn dwóch lat ubiegłych L i g ę  m a 
c e d o ń s k ą ,  a po części także i rząd bułgar
ski od wszelkiego wystąpienia. Ostatnie zajścia 
pod J a b 1 a n i c ą dały sposobność państewkum 
bałkańskim do wyrobienia sobie przekonania, 
że w Wiednia i Petersburga nie mogą one li
czyć na jakibkolwiek poparcie swej awantnrni 
czej polityki, której ostrze byłoby skierowa 
przeciw państwa snłtana.

W interesie przecież zarówno pokejn, ja  
sprawiedliwości, pragnąćby należało, aby naciek, 
wywarty z Wiednia i Peterburga, odniósł pożą
dany skntek nietylko w Belgradzie, ale i w Kon
stantynopola, a mianowicie, aby Porta zro* 
miała już raz, iż musi ze swej strony w»*T 
na polepszenie stosunków na gikfi:cy g  
tureckiej, za które odpowiedzialność w pierw' 
szym rzędzie spada na Tarcyę. Dopóki oficero
wie i żołnierze armii regularnej tureckie; -ii 
będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności 
za naruszenie terytorynm Serbii w towarzystwa 
band albańskich dopóty każdej chwili będzie 
można spodziewać się powtórzenia podobnych 
wybryków, j*k ped Jablanicą w dniu 14 czerwca 
b. r. Wywaroie w tym kierunku silnego nacisku 
na rząd sułtana przez rządy anstro-węgierski 
i rosyjski, jest bardzo pożądane.

Rozruchy w  Brukseli.
Telegramy z Brukseli donoszą o krwawych 

zaburzeniai h , które przyDierają jaż charakter
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Po zamknięcia posiedzenia znburzcina prze 
niusły się na korytarza Izby, a wezwane woj
sko opróżniło trybuny SooyaliAci opuścili gmach 
parlamuntu ze śpiewem „Marsyliauki" i „Kar- 
manioli". Na uii*.ih urządzono im burzliwe

' '.u tw w parlamencie 
lic jest i ' '  , wrc.jym obrazom istotnego

"zebnego < tcsJp  łron_ictw, gdyż liberali np 
a 100.(M 'czół, mają tylko kilka mandatów, 
podczas g kom.iyatyści z 1 ,000.000 głosów 
mr,ią dwie trzecie wszystkich mndat ów posel
skich.

Powotal więc ruch opozycyjny, zmierzający 
do reformy systemu wyborczego. Cel ten stał 
się głównym punktem programu stronnictw opo 
zycyjnyoh, które z początkiem bieżącego rok.a 
Dołączyły się w ka-tel, obejmujący liberałów, 
radykałów, postępowców, socyalnyeh di mokra 
tów, jakottż frakcję, która pod przewodnictwem 
ks. D i e n s i  oderwała się od partyi koaserwa 
ty wiej i zorganizowała p< d nazwą „chrzęści 
jańskisj demokracyi".

Cztery stronnictwa porozumiały się ua pod
stawie wzajemnych ustępstw. Socyaliści, doma
gający się nieograniczonego, powszechnego pra
wa głosowania zgodzili się zarazem na system 
propcrcyalnych wy bo. ów, aby dogodzić libera
łom i postępowcom; ci zaś ze swej strony przy
stali na wybory powszechne w tlłng  okręgów, 
i tym sposobem powstała liga pod nazwą: i Li- 
gue pour le suffrage unwersel et la rtprtsenta 
tion proportionelleu. Do ligi tej przystali i chrzę
ści, anscy demokraci. Równocześnie też część 
partyi konserwatywnej z B e e n a e r t e m  na 
czele, podobno skutkiem presyi moralnej, oświad
czyła się zav proporcjonalnym systemem wydo- 
rów. Król bowiem pragnie reformy wyborczej, 
któraby z jednej strony powstrzymała ustawi
czny wzrost socyalnej demokracyi, a z drugiej 
strony zapewniła większy wpływ żywiołom po
stępowym na bieg Bpraw politycznych w Belgii.

Pod wpływem presyi ze struny opinii publi 
cznoj i zs strony korony rzad zdecydował się b / 
na przeprowadzenie reformy wyborczej, ale, jak 
najczęściej bywa w podobnych wypadkach, uciekł 
się do wybiegu, do połowicznego projektu, nie 
mogącego zaaowolnić krain i uspokoić wzburzo 
nych namiętności. W łonie samego ministerstwa 
powstało rozdwojenie, skutkiem czego dwaj zwo 

■ lennicy systemu wyborów prowincjonalnych zmu- 
L  szeni byli wystąpić z łona gabinetu.

Ministerstwo V a n  d e r  P e e r b o o m a  opra- 
■H B iw ało własny projekt, zmierzijący do zapro- 
■ B H adzenia wyborów proporoyonalnych tylko w nie- 
^ ^ K tó ry ch  okręgach k ra ju , z pozostawieniem obe- 
^ f lc n e g o  systemu w innych okręgach. Tym sposo- 
^pbem  z reformy, i to w wysokim stopniu niepeł- 

H  nej, połowicznej, korzystałyby tylko okręgi wy- 
boroze: Bruksela, Antwerpia, Lićge, Gandawa, 

f  Mons, Loewen i Charler !.
Projekt ten oburzył stronnictwa opozycyjne, 

a w łonie samej rządzące' większości wywołał 
nieporozumienia. Partya katolickiego przywódcy 
W o e s t e zwalcza ten projekt, podczas gdy 
stronnicy Beernaerta, obecnego prezydenta I:by, 
a zarazem delegata na koufercncyi w Badze, 
uważają projekt za transakcję, obliczoną na chwi
lowe zażegnanie przesilenia, kwalifikującą się 
zresztą do przyjęcia.

Opozycya po całym kraju organizuje zgroma
dzenia, protestujące przeciwko temu klerykalno- 
konserwatj wnemu projektowi ref>rmy wybor
czej. Wszystkie stowarzyszenia ltberalae i so- 
cyalistyczne dokłidają wszelkich st-rań, aby 
przeszkodz ć przeprowadzeniu projektowanej u- 
s ta wy i odwołują się do intei wencyi króla Leo
polda w nadziei, że gdyby nawet parlament 
przejął ustawę, król jej nie zatwierdzi. Lewica 
zarówno w Izbie deputowanych, jak w senacie, 
postanowiła czynić obstrukcyę projektowi, a 
w danym razie manifestacyjnie wstrzymać się 
od udziału w obradach parlamentarnych.

_  Pomimo tego, rząd wniósł zapowiedziany pro- 
L  Je k t> co wywołało oburzające zajścia w parla- 

menoie i demonstracye uliczne w Brukseli oraz 
^ zab u rzen ia  robotnicze na prowincyi.

H  O przebiegn tych rozruchów, grożących już 
|V w ybuchem  rewolucyi w Belgii, telegramy przy- 

noszą następujące wiadomości:
Brukseli. 30 czerwca. Izba deputowanych 

L t. była onegdaj widownią niesłvchanie oburzają 
^  vcb burzliwych zajść. Bezpośrednim powodum 

zarządzenia kwestnry, mające na celu za- 
bezpieczeństwa parlamentu. Socyali- 

sta V a n d e r v e l d e  wystąpił z wn;o 'nem na
gany dla kwestorów, lecz Izba wniosek ten od
rzuciła. Skutkiem tego socyal ści podnieśli nie
opisaną wrzawę w Izbie. SjCyalista S a r n ę -  
n, o n t wszczął bójkę z konserwatystą G u e h t c- 
n a e / e  tuż przed trybuną. Tu dało hasło do 
powszechnej b ó j k i  w I z b i e .  Książę M ć r o d e  
rzucił się na socjalistę J o u r n e z a ,  który ude
rzył go pięścią w twarz, tak iż rozbił mu cwi- 
k jr Konserwatysta de B r o c q u e v i 11 e bił się 
na pięści z s icyalistą H u b a s e m, podczas gdy 
ze dwudziestu socyalistów rzuciło się na klery- 
kała H u . y s h a u s e r a ,  z okrzykami: „Niech 
żyje republika" 1 „Precz z klerykałami!-1

T a n  J e r  P e e r e b o o m  był jedynym mini
strem, kióry p .został przy stole ministeryalnym; 
wbzyjcy z*ś inni ministrowie schronili się za 
preiydvum Liczni posłowie konserwatywni oto 
ciyli uereboom*, aby go zasłonić przed pię- 
śdau ; soojalisti' lęyaiiśei, którym galerya

owneye. »
Zachodzi obawa poważaych rozruchów i jak 

się zdaje, i n t e r w e n e y a  k r ó l a  n i e z b ę d n ą  
j e s t  d l a  z a ż e g n a n i a  w y b u c h u  ri  Wo
l u c y i.

Bruksela, 30 czerwca. Potwierdza się wiado
mość, iż w s z y s t k i e  b r u k s e l s k i e  s t o w a 
r z y s z e n i a  r o b o t n i c z e  uchwa iły rozpo
cząć strejk powszechny w d n i n  5 l i p c a ,  ja 
ko w dnin obrad nad projektem do ustawy wy
borczej, przyjętym przez komisyę.

Bruksela, 30 czerwca. Król, wezwa ny telegra
ficznie z Ostendy, przybył tu onegdaj po połu
dniu. W z a m k u  L a e k e n  odbyła Rią rada 
ministrów celem zastanowienia się nad s y t u a  
c yą ,  k t ó r a  u k s z t a ł t o w a ł a  s i ę  b a r d z o  
g r o ź n i e .

Bruasela, 30 czerwca. Wf środę wieczór od 
były się w ró-żnyCU dzieluieach miasta zgroma
dzenia partyj opozycyjnych, celem zaprotestowa 
nia przeciwko projektowanej ustawie wyborczej 
Przywódcy opozyeyi mieli gwałtowne mowy o 
rewolucyjnym charakterze; projekt rządowy na 
Bywano nikczemnym zamachem na konstytucyę 
i na prawo człowieka, i wznos7ono okrzyki prze 
ciw ministerstwu. Wciągano do dyskusji i oso
bę króla, wyrażając nadzieję, że król nie ze 
twierdzi ustawy, a jedeu muweów zagroził wy
raźnie, na wypadek przyjęcia ustawy, rewolucją 
ludową, w której zginie korona królewska.

Następnie tysiące uczestników przeciągało 
przez nlice, aby demonstrować przed domami 
ministrów. Policya i żandarmerya z trudnością 
zdołała icb wyprzeć z dzielnicy, w której znaj
dują lię gmachy ministeryalne.

Zalega Brursell I yw ard ya obywatelska skon- 
sygnowane.

Bruksela, 30 czerwca. Onegdaj wieczór liczny 
kordon policyi i gwaidyi musiał strzedz dziel
nicy, w której znajduje się pałac królewski, 
parlament i gmachy ministerstw. Tłum 4 do 5 
tysięcy ludzi cisnął się ustawicznie do tej dziel
ni-y. Policya dokładała wszelkich starań, aby 
utrzymać tłum w karbach i daremnie usiłowała 
rozprószyć zbiegowisko. Przyzwano dopiero na 
pomoc oddział konnych żandarmów, którzy roz
praszali tłum.

Najpoważniejsze zaburzenia były w ulicy 
Freudenberg, osaczonej przez 12 konnych ż«n 
darmów i kilku ufi.erów policji. Tłum powyry 
wał kamienie z bruka i atakował niemi żandar- 
meryę. Żandarmi dali w końcu ognia, ale i to 
nie powstrzymało zaburzeń. Tłum nie ustępował. 
Dopiero piesry atak żandarmów z obnażonemi 
bagnetami zd dal odeprzeć manifestantów do 
pb eu Guduli D-raf żandarmi zostali ranni. Sny- 

w ie h ^ ja c i, powybijane; latarnie miej-

W alie3̂ S w   ̂ gdzie poniszczono wysta
n y  sklepi, * > puncya zmuszoną była także wy
stąpić z obnażonemi pałanam i. Mnóstwo ran
nych.

Część manifestantów, wypartych z alicy Freu- 
denberg, zwróoiła się ku środkowym dzielnicom 
miasta, niszcząc latarnie i wystawy sklepowe.

Dopiero około półnucy porządek został przy
wrócony; a około 1 godziny deszcz zaczął pa 
dać, co powstrzymało dalsze zaburzenia. Pclicya 
i gwardya przez całą noc były w pogotowia.

Zarządzono daleko sięgające środki bezpieczeń 
stwa i wezwano w wielkiej liczbie żandarmeryę 
z prewlncyi.

Bruksela, 30 ozerwca. B e e r n a e r t ,  w e z w a 
n y  t e l e g r a f i c z n i e  p r z e z  k r ó l a ,  p r z y 
b y ł  t u  w c z o r a j  z H a g i  i miał długą kon- 
ferencyę z królem na zamku. Prezydent mini
strów także wzywany był na zamek i długo 
naradcał się z królem.

Brukaeh, 30 czerwca. Rozruchy brukselskie 
znalazły silny oddźwięk i na prowincyi. W L ie 
ge  tłumy robotnicze urządziły manilestacye na 
cześć posłów socyalistycznycb, którzy przybyli 
z Brukseli. Wznoszono okrzyki przeciw mini
sterstwu i rządzącej partyi konserwatywnej. De
putowani J o u r n e z  i D a m  b ł o n  mieli mowy 
podburzające. Damblon zagroził r e w o l u c y ą ,  
w k t ó r e j  i d y n a s t y a  z g i n ą ć  moż e .

Wieczorem odbył się wielki meeting ludowy, 
a potem były rozruchy uliczne.

KRONIKA.
K r a l r t w ,  30 czerwca.

Z przed lat pięćdziesięciu. Główaa kwatera 
wojsk austryaokieh przeniesioną zostaje z Presz 
barga do Altenbn ga na prawy brzeg Daaaju — 
Węgrzy opuszozają Raab i oofają się ku Badape- 
sztowi. — Rosyjski gen. Rtt^ger bije Węgrów pod 
Szeben, — Z rozkazu oarJ Mikołaja gen. br. Zału
ski zostaje internowany w Z-tmośoiu, a to oelem, 
aby go „na czts wojny uezyn!ć nieszkodliwym".

Na żądanie w. księcia bideńskiego rząd francu
ski przj aresztował 185.000 franków, pnysłanych 
przez tymczasowy rząd badeński na zakupno broni 
do Paryża

Komitet program owy II zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich w Krakowie odbył posiedzenie we 
ozwartek dnia 29 b. m. w południe.

Przewód lioząoy redaktor Miobał C h y l i ń s k i  
aawiadomił komitet że grono osób, pod przewodni- 
stwem adwokata dr. Dobii, zgłosiło się do niego z 
oświadczeniem, że zamierza nrządzić w dnin 8 wrze
śnia b r. zjaid słowiański w Krakowie. Po prze
prowadzonej dyskusyi, komitet zjazdu dziennikar
skiego jednomyślnie uohwalił odpowiedzieć, że z 
z a m i e r z o n y m  z j a z d e m  ni e  moż e  mi e ć  
ż a d n e j  ł ą e z n o ś o i  i ż e z e  względu bliski 
termin zjaadn dziennikarzy elowiańskieh, urządzanie 
drugiego zjazdu słowiańskiego w Krakowie uważa 
za z b y t e o z n e .  Następnie przeprowadzono dys- 
kusyę nad rtferatami, których szkice przedłożyli 
pp. poseł August Sokołowski, dr. Beauprć i ks. 
redaktor Ledóchowski.

Wreszoie komitet nobwalił oodt^ do publicznej 
wiadomośoi, aby dziennikarz - r.nyi< Ti_«.n

a. referoty wypracow»ć zr' >sili s*or t ?i i t ctu.  
zjo.du najpóźniej po dzień 15 sierpnia b. r. \

Ł tia tru . W zapełnić nej po brzegi se'i t e a tr  J  
nej odegrano we środę po raz pien *v - otrezny 
dramat Jana Kasprowicza p. t, „Bhp Napierski« 
go". Utwór ten, celujący niepospolitemi zaletami 
formy, języka i dramatycznego nastroju, spotkał 
się z należn m tej miary dziełu uzuaninm i przy 
jęciem ze strony publiczncśiii. Dyrekcya teatru nie 
szozędz;ła starań i kosztów, aby p:ękny utwór nkn 
zać w należytej scenicznej uprawie. „Bunt Napier 
skiegu" jest jedną z tych sztuk ideowyob, które 
nastrojem całym, myślą przewodnią i formą wysoce 
artystyozną, należą do szeregu stylowych dz<eł, po- 
wołanyoh do tego, aby były ozdobą każdego re 
pertoaru. Sztuka doznała jak najżyczliwszego przy
jęcia , które znalazło wyraz w owacyjnych okla 
„ach audyt: ryum Obszerr.ii j_, e sprawozdanie od 
kladamy, z powodu braku ulejsoa, do jutra.

P. St. Siedleckiego, dyr&tora III gimnazyum 
w Krakowie, który przeniósł się w stan spoczynku, 
żegnało grono nauozyoieli nwią, któiu odbyła aię 
d. 27 b. m. w hutelu „pod Różą". W dowód ozoi 
i uznania dla ustępującego po długoletniej praoy 
kierownika zakładu ofiarowało nn grono nauczy- 
oielskie pierśoień pamiątkowy. Ks, kanonik Puszet 
w wymownych słowaoh skrilił działalność ustępu 
jąoego dyrektora, który wjędzie i zawsze kiero
wał się taktem, wyrazu miłością i uprzejmością. 
P. Pytel przemówił imieniun młodszych członków 
gremium profesorskiego, a p . Stroka wygłesił wła
sny utwór wierszowany. Dyr. Siedlecki dziękował 
za żyezliwość towarzyszom praoy i prosił o pamięć 
aa przyszłość przemawiali j« sczfl pp. Bylioki, 
Szarłowski i Winkowski. Uczta przeciągnęła się do 
późna wśród poważaego i rzeWZego nastroju. Sze
rokie koła mieszkańców Krakowa przyłączają się 
dc słów nzaania, które wypowiedział ks Puszet.

Uczta. Przygotowany nu dzitń jutrzejszy ban  
kiet na oześć ustępującego dyrektora teatru miej 
skiego, p. Tadeusza Pawlikowskiego, wywołał w 
szerokich kołach obywatelstwa krakowskiego na
der życzliwe przyjęcie i Lapuw.ada się świetnie. 
Na listę nosestników zapidało się liczne grono mi 
łośników sztuki, teatru i lite ra ły , cen-ąoycb ta 
lent, pracę i utnane zasługi >. Pawlikowskiego. 
Ueastn odbędzie się jutru, t. j. > sobotę po przed 
stawieniu w foyer teatm miejskiego. Zapisywać s:ę 
można na liście radoy miasta P- Jana Fedorowicza 
(Szczepańska 3).

Festyn „Gwiazdy", Z któręo czysty dochód
przernaozono nn budow^ własnego domu dia ozłon 
ków tegoż Stowarzyszenia, odbył się wczotaj po 
południu w parku dra Jordana. Pogoda dopisała, 
dopisała też i publiozuość, która licznie stawiła się 
na miejsou, aby ofiarnośoią swą wspomódz ładny 
cel fedtynu, tembardziej, że program tegoż zapo 
wiadał wiele przyjemnośoi. Więc „kosze szczęścia" 

koła zuzęścia", więo wróżki, t«.tem cyganki 
(krakowskie), zatem dystyngowało panienki z uro
czym nśmleehem sprzedające kwiatni, zatem wy 
borowy a la Hawełka- Dobrzyńska bufet, którego 
szyld zaohęcająey opiewał: „Na przekąskę Bniaosną 
obetnie zapraszamy, przeza ni panowie i uroeze da
my", zatem „Muzeum starożytności", „ larnoksi^-

. W ubiegłym tygodniu bawił tn przez półtora 
Jnia arcyks. Rainer w towarzystwie kilkunastu ofi 
oerów, przyjmowany nader gościnnie przez p. Wi
śniewskiego i dygnitarzy rrądowycb i autonomi 
oznych. Aicyksiążę dał wyraz swemu uznaniu z 
powodu wygód i porządków, jakie znalazł 
kładzie górnym, który zwiedza? oprowadzany przez 
p. Wiśdiewskiego.

W czwartek rozpoczyna w tutejszym dworcu 
gościnnym prowincyonalna trupa p. Adama Millera 
szereg przedstawień teatralnych.

Wydana lista kąpielowa wykazuje, iż do Szcza 
wnicy przybyło do 20 czerwoa 390 osób, co jak 
na zimna i deszczową tegoroczną aurę, znaczy 
bardzo wiele.

Woale dobra muzyka pud dyrekcy^. p. Cybul 
skiego uprzyjemnia grściom kąpielowym pobyt w 
tern pięknem miejscu.

Zjazd łowiecki we Lwowie rozpoczął dzisiaj o 
godz. 11 przed południem obrady.

Du dłużników. Otrzymujemy następująoe pismo, 
z prośbą o zamieszczenie:

„Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słucha 
ozy Politechdiki wzywa tych wszystkich dłużników, 
którzy mimo ciągłyoh upomnień, nie uiszczają swycb 
zaległości, ażeby do dnia 15 lipca b. r. zechcieli 
zgłosić się oelem wyrównania racbnnków. Wydaiał 
Towarzystwa nie ma z»miaru nadal tolerować ta 
kiego braku uczciwości i jest zdecydowany cbwy
f il i ",  f i l f i  i t u i n o r c i f f  i u 7 . v r i h  n a ł a m  ś m a w n i a n i a

żnik z nad Nilu u swemi magiczoouii sztukami i 
wiele różnych przyjentcsśą^ Niestrudzona „Harmo
n l n  ̂  flCtln t n k  —A a  o. J  . 1 - ^ . 1   i _  -nia* gr» tak poprai tfie a dalar.iko, jak /  rłoii ns 
była z samych wiróośoAw, popisy gimn fistyczne 
młodzieży szkolnej i izum-eśiniosej, oraz v..ne iib 
zabawy wzbudzają j jipti “ prawdziwy. Gd/ tmieczcl. 
nad parkiem zapada? jmż począł, u stóp pomnika 
Kośoinaik1 nstawił się wybornie przygotowany chór 
młodzieży rękodzielniciej i odśpiewał szt . rî Ar.i. 
Uwieńczono następnie popiersie bohatera z pod Ra 
cławic przy oświetleni! bsngalakiem i na tern oko 
ło godziny 8 wieczorem skończyła się ofieyalna 
ozęść festynu. Zabawi taneozna już była nie diu 
szerssyoh kół publiozniści, i Inbo zgromadziła wie
le wesołych par, ograiiczyła się do nezestnikow 
inieyatorów festynu. Poobód z tego znpełnie uda 
łege festynn ma być snaoany.

Czytelnia akademidia Im. Mickiewicza nrządaa 
d. l  i 2 lipea wycieczkę aa Śląsk, mianowioie w 
sobotę do Ciesayna, » w niedaialę do Morawskiej 
Ostrairy, gdzie też >dbędzie się wieczorek, na któ
ry się złożą obok odczytu i deklamaoyi także pro- 
dnkoye ohórn akad.

Ktoby chciał nozos-niezyć w tej wyeieesoe, ze- 
ohce aię połąozyć i wyoieozką, odjeżdżającą w 
sobotę rano, tj. 1 liyca pociągiem osobowym o g. 
5-32, Nadto o 7*25 odchodri poeiąg pospieszny/ 
który równocześnie i tamtym przyjeżdża do Ciu 
szyna o g. 11*29 prted pułndniem.

Dwaj jubilaci, p. Hipolit F i l o e h o w s k i ,  n 
rzędmk Towarzystwa wzaj, ubezpieczeń w Krako 
wie, obchodaił dnia 28 b. m jnbilensz 25-letoiej 
pnoy. Uroczystość odbyła się m gronie samych 
tylko kolegów, gdyż przełożeni jubilata woale na 
niej się nie zjawili. Wezoraj zaś p. Wincenty Ko- 
a n b o w s k i , zastępca naczelnika w tej samej in- 
stytnoyi, obchodził jabilensz również 25 letniej pracy.

Minister Ruber przekonać się mógł i w Szotem i 
o złem pomiepzozonin sądów galicyjskich. Binra sa 
di we w Szczerct znajdują się w dwóch lichych 
kamienicach, któn dają przytułek także i szynkom, 
gdzie „urzędują" pokątni pijarze.

Pewien przyjaciel dzieci donosi nam z oburze
niem, że niańki >iją powierzone ieb pieczy dzieoi 

wprost pastwią się nieraz nad niemi. Dzieje się 
to na plantaoyaeł miejskich i w p rkacb, a należy 
na to zwrócić nragę rcdziców, którym dzieci nie 
śmią się nawet poskarżyć, a ozęsto nie mogą, gdyż 
ledwie aaozynają mówić dopiero.

Tajemnicze morderstwo czy samobójstwo zaj 
maje w tej obwili mieszkańców Mrgiły i okolicy, 

zwłaszcza włidze bezpieczeństwa. Dziś rano o 
godz. 3 poniżej Mogiły, pod Pleszowem, wydobyto 

Wisły topielca, który jeszcze przez kilka minnt 
dawał słabe oz«aki żyoia i w parę ohwil nmart. 
Denat jest bar4o otyłym mężozyzną i ma ozarną, 
wielką „hiszpanrę". Na szyi znaleziono dwa eięcia, 
obie ręoe są aa pulsach również praecięte, a brzuch 
prsebity tak, ż< widać ozęść wnętrznośoi. Denat 
miał na sobie tylko czarne spodnie, reszta oiała 
była naga, bielkny zaó i odzienia brakowało. Wł« 
dze bezpieczeństwa, uwiadomione o wypadkn, pny 
były na miejsca i wdrożyły śledztwo.

Ślub. P. Piotr Kozłowski, buclowuiozy, zaw trł 
w Dobromiln daia 29 b. m. związek małżeński z 
p. Heleną Nasiemską.

8zCzawl)ioa, 38 oaerwea, "r orcsp. A. He for my). 
(tO.). Szcaaw j ica, któ— *; > ■ -nordowanej pie- 
czołoaitoH dyroktc -a ' " W i ś n i e w 
s k i e g o  siata ar-i , saorzędnem
miejscem swój se
zon dość

c:ć się najostrzejszych środgów, celem śoiągmeoia 
funduszów Towarzystwa i nie oofnie się nawet 
przed pozwauiem dłużników do sądn. Tymczasem 
na podstawie uchwały walnego zgromadzenia wy 
dział roześle listę dłużników z nazwiskami i wy 
mienieniem dłnżnej kwoty do wszystkich pp. inży
nierów binr technicznych 1 urzędów. Ci zaś panowie, 
którzy nie chcą się narazić na przykrości stąd wy 
uikające, zeob-ą się przed wjżej oznaczonym ter 
minem zgłosić, osobiście lnb listownie do wydziałn 
Towarzystwa gmaoh Politechniki, II p.
Za wydział Towarzystwa Bratriej pomooy słucha 
czy Politechniki: M. Eugeniusz Eyssy, przewodu., 
Edmund Schultz, sakretsrz.

Wiadomości kościelne Ar bidyeoezya lwowska 
obrz, łao.: Trremesiory ks. Maroin Prngar z Ba- 
worowa do Oleszyo, Jnrysdykoyę otraymali: O. Be 
nignns Chmnra, pro wino/ał OO. Franciszkanów we 
Lwowie. O. Alojzy K» :wa iki z zakonu Franciszka
nów i O. Władysław Fabiański, gwardyan kon
wentu w Haliozn.

Dyecezya przemyska: Odznaczeni eoepos. canon.: 
ks. Stanisław Ziemba, proboszoz w Sądowej WiKni; 
ks. Józef Wacławik, ekspozj t w Ula»0Wio * ks- J»* 
Jakiel, pruboszez w Rozwadowie. Administratorem 
w Ujkowicaoh zamianowano O. Feliksa Kaptnrkie- 
aieca z zakonu OO. Reformatów. Egzamin na ka
techetów sakół średnich ziożyli w dniach 8, 9 i 10
b. m. ks. Gayda, katecheta szkoły wydziałowej w 
Jaśle, i ks. W. Giemza wikary w Jaśle. Zmarł ks. 
Miô  ił Twaróg, defieyent w Boguebwale, z 40 
rokn żyoia, a 17 kapłaństwa. Konkurs ua probo
stwo w Ujkowiraeh ogłoszono z tern,nem do 31 
lipca b. r

D y ec^ a  .ar 10we aa : Przeniesieni ts. Andrzej 
Barti 1 .1 z Liimanowy do Radomyśla ks. Jakób
Takuśki z Radomyśia do L manowy, ks Józef Oi 
ssowieoki z Ujś ia Solnego do Rzezawy ks. Jan 
B" mk uwolnić y od obowiązków dnszpisterskioh 

>nies Baker, wybitny daienniWnra » n g i k i ,  
t rybył -o L-owa. P. Baker, który jsut Wepól 
prar.i. autkiem kilku angielskich przeglądów, stu- 
dynjb sagraiiukine urządzenia szkolne; w tym oelu 
spędził kilka tygodni w Warszawie, a obecnie przy
był do Galicyi.

Rozstrzygnięto konkurs, ogłoszony wc Lwowie 
Diaea komitet Polek na napuanie popnlf-rneto dziełka 
o Korneln Ujejskim. Sąd konkursowy skUaiali: Ma
ryi Konopnicka, Piotr Chmielowski i Jai Kaspro
wicz. Pierwsi ą nagrodę otrzymała Marya V y s ł  o ** 
ob o w a. Odszezególrienie zaś: Maroelio* Kulikow
ska i J*.j  Kazimiera Kratzer. Drngiej nfrrody sąd 
nio przyznał.

Zabici piorunem zostali podczas przedwczorajszej
burzy we Lwowie dwaj artylerryóci, Hilków 
ocLwabj w koszarach pray nlioy „na Bł(bieu. Obaj 
żołnierze stali przy otwartem oknie, gd/okno prze- 
oiwległe otwarło się od wichru, padł tom który 
położył na miejscn trupem obn kanonieAw.

Stanisławów, 29 czerwoa. (Koresp. Vowej Re
formy). Mieliśmy tn, jak to już było fcpowiedzia- 

trizytę ministra sprawiedliwo Soi, Ira Kubera,nem.
który przepędził n nas nieoałe 24 goLin, przy
bywszy bowiem wozoraj wieczorem, od>ohał dzisiaj 
po połndnin do Kołomyi.

P. minister zwiedził dzisiaj z*kfnd b rny na Dą
browic, gmaoh sądn obwodowego przj plaon Try- 
nitarskim, bndynek więzienny przy tynżc placn się 
znajduj joy, wn szcij biura sądu powialiwego przy 
ulicy Ormiańskiej, mieszczące się komirnem. Rewi 
zya ta przeebyliła opinię na korzyść projektn bu
dowy nowego gmacbn sądowego, obicne bowiem 
pomieszczenie binr sądowych jest lardzo liche, 
dzozególnie sądn karnego, jakoteż więhenia śledcze
go , z czego też nmiał t a wyborCe skorzystać 
niedawno słynny Konstanty Mora Ko*ytowski, któ
ry pod osłoną opiekuńczyoh skrzydeł panny Matyl
dy Dancewiczównej, opuścił to schroiisko w prze
braniu nraędnika sądowego.

Nowy gmach, podłng projektn, wypraoowanego 
w biurach nam estniotwa, ma kosztować 450 000 
ełr. Minister przyjął rano przedstawicieli wćad. i 
urzędów, oraz udzielał audyenoyj. Pomiędzy innymi 
przyjął depntacye Wełdzirza i Bołasowieo, proszące 
o ntworzenie tam sądów powiatowrch, oraz depn- 
taoyę robotników tutejuzych, którzy wnieśli skargę, 
na zarząd tutejszej powiatowej Ka*y choryoh, wrę- 
ozaiąo mn równocześnie egzempUrze dzienników, 
które umieściły artyknły o nadużyciach, dokony 
wanych w tej instytncyi. Ministe, przyjął deputa- 
oyę bardzo przyobylnie, przyrzakając roapatrzać 
sprawę, o której jnż słyszał przy sposobni ści in- 
terpelaoyi, wniesionej w parlamarcie przez posła 
Daszyńskiego. Artyknły pomieszczane o Kasie eho 
rych u dziennikach poiskich, każe sobie p. mini
ster przetłómaozyć.

Po południu o godz. 2 odbył się na dworen ko 
lejowym w poczekalni I klasy obiad na kilks isób, 
pooeem p. minister w towarzystwie ra-lov sekoyj- 
nego p. Roesoba, prezydenta apeiaoyi Tohórzmokic 
go i radoy bndowniotwa p. Szkowrona, ruszył w dal
szą podróż inspekoyjną do Kołomyi.

Cbarakterystyoznem jest, że p minister nie ohoiał 
wprost wierzyć, ażeby mogło w sądajh naszypf 
panować takie przeoiażenie, i akie znalazł w sądzi* 
powiatowym, w dziale t. z w. „bagatelek". Dwóch 
radców miało w roku zesałym do załatwienia 
8.0U0 ska-g!

Z tego może p. minister powziąć w/obrażenie 
o stosunkach naszego sądownictwa w kraju.

Egzamin dojrzałości w gimnazyam srrj jsaiem 
odbył się pod przewoduictwem krajowego inspekto
ra szkół średnich, p. Emanuela Dworskiego, w 
dniach od 20—23 b, m. Do bgzaminn przysfąi 
18 uczniów publicznych i 3 eksternisiów. Śaiaac 
ctwo dojrzałości otrzymali: Balicki Stefan, Batar 
Bernard, Bukowski Włodzimierz, Celler Sendar, 
Dick Izaak, Holicki Kazimierz, Hrycaj Jan, Koło* 
dziej Wiktor, Kcstys-yn Miron, Krawców Mikołaj, 
Lewioki Mikołaj, Riugel Michał (z odzn), słobu 
dzian Ignacy, Smalawski Jnlian, Zahler Abraham. <■ 
Na rok reprohowsno 1 nczn'a pnblioznpgo, buz ^ 
terminn 1 ekaternistę; 2 ncznicm publioznym i 2 
eksternistom pozwolono zdawać po feryacb egzamin 
powtórny z jednego przedmiotu.

Poi iry. Ostrów pod Sokalem został d. 26 b. m. 
nawiedzony straszną klęską pożaru. Spłonęło 51 
bndynków na szkodę 17 gospodarzy.

Tego samego dnia około godziny 7 wieczorem 
zgorzała doszczętnie cerkiew OO. Bazylianów w 
Krasnopnszczy (powiat Brzeżmy). Cerkiew ta dre
wniana , z bogatym ikonostasem, byfa fnndowsaa 
przez króla Jana III na pamiątkę ocalenia go przei 
osiadłego tntaj pustelnika. Sobieski zhłądzil w la 
saob Kr .snopnszozy w ozasie jednego z polowań, a 
pustelnik wyratuws? go od śmiem głodowej. — 
Ogólna szkoda, wyrządzona praez pożar, wynosi 
100 000 złr ; uratowano z płomieni tylko niektóre 
sprzęty, odzież oerkiewną i kilka obrazów. Przy
czyną pożaru była prawdopodobnie niezgaszona 
żwieca, pozostawiona na ołtarza przez kościelnego. 
Akoya ratunkowa okazała się niemożebną, gdyż 
ogień wybnebł wewi itrz zamkniętej cerkwi i spo
strzeżono go dopiero w ostatniej chwili.

Cyganie W opałach znaleźli się dnia 23 b. m.,
0 oaem donoszą następnjąoe szczegóły z Sambora: 
Dnia 23 b. m. priybyła do Sambora banda 21 
oyganów, trudniąca się kotlarstwem, pod przewo
dnictwem Jana Korpacza a 4 wozami i 16 końmi
1 rozbiła obóz pod Radłowieami, nad brzegiem Daie- 
strn, na oljzarze innndaoyjnym. Wskutek deszczów 
doi ostatnich woda nagle wezbrałi i rozlawszy sie 
po i kolicznyeb polaob i łąkach, otoczyła w nocy
buz oyganów w Aaie pogrążonych tak, iż odcięła 

ioh od brzegów rzeki. O godz. 9 rano wszystkie 
wozy były jnż pod wodą, a trzymały się tylko 
dzięki łańcuchom, któremi były przymocowane do 
ziemi. Cyganie z kobietami i dziećmi z trudacścią 
utrzymywali się na wozach. Posterunek żandarme- 
ryi, zawi idumiony o wyp-dku, wyrnazył na miej- 
soe wraz z ludźmi, zarekwirowanymi do pomocy 
przez magistrat miasta Sambora, oraz tratwami 
Kilkakrotne miłowania dobicia się na tratwaoh do 
obozowiska, spełzły nn niozem z powodu gwałtu 
wnego prądu wody, jedna tratwa n:*wet poszła z 
wodą, a Indzie, na niej płynący, omal życiem nie 
przepłacili swego pos rięoenia. Dopiero po pułndaiu, 
gdy „oda nieoo opadła, przewieziono cyganów na 
brzeg. Nie punieśl. żadnej straty w Ludziach, ani 
koniacb.

Strejk w  Horno pod Boohnm, w Niemczech, 
przedstawia się, według telegramów, w sposób na 
stępujący: Dnia 28 przy porannej szyohoie brako
wało 2493 robotników, ale tego samege dnia pny 
południowej szyohoie brakowało jnż tylko 1735. 
Wszystkie telegramy niemieokiob dzienników przy
pisują tendencyjnie winę krwawego ataroia p o i 
s k i m g O r a i n u u i , > ^uLnischt Ze^ung  mówi o 
schlende nde, mlbwiichsige <‘watęs&|*ce et-
polskie wyrostki;, bodczas krwawego ntafaśia wie
czorem dnia 27 b. m miały 3 osoby śmierć po
nieść. Uwięziono dotychczas 36 osób.

trtblS roDOtbik. Z Tarnopola donoszą, ie pny 
bndowie reilnośoi adwokata B. praonje tam jako 
dzienny robotnik przy fnndamentaoh hr. Kalinow
ski. Jeżeli prawda, to... ozołem!

JÓZef HolTinann, ulubieniec Warszawy, zwiany 
powszechnie Józiem Hi» tanem, ■nknsity  jnmyk, 
nabył w tych dniaob dwa wspuiiałe domy: jeden 
an rogu ulie Marszałkowskiej i Wilczej, dragi zaś 
pray Żórzwiej.

Znakoiultym wynalazcą okaz.ł się Artnr Snlli- 
van, kompozytor „Mikada", który przedstaw*! n -  
dzie prremysłowej w Londynie hardso pomysłowy 
aparat, ^abezpieozająey od wypadkn razie rot- 
biegaaia aię koni. W ras*e katastrofy woźniea urze- 
snwa rączkę apantu, dyszel i orezyki odłączają się 
od powozn 1 rozhukane konie idą sobie w świat, 
gdzie im się podoba, pozostawiając jadąoyoh w spo
koju, Tak — jadąoych rozhukane konie pozosta
wiają w spokoju, ale oo się dzieje a przechodniami, 
albo naprzykład z tłumem lndn, zgromadzonym w 
dnie jarmarozne na plaon targowym? Pyszny wy
nalazek, ale na Saharze.

Zmarli. Walerya z Ajdnkiewiozów M aryańska, 
wdowa po adjnnkoie sądowym, m»tka adwokata 
krajowego i ozłonka Rody miejikiej, dr. Aleksan
dra Marj ańskiego, zmarła we Lwowie w 85 rokn 
żyoia.

Michał J ó ź w i a k ,  ansknltant sądowy, zmarł 
w Kołomyi w 38 rokn żyoia. Z zawodn był zeoe- 
rem, potem został nauczyoielem ludowym i na tom 
stanowisku noaył się dalej i zdał maturę, i  wre
szcie wśród ciężkich warunków materyalnyob ukoń
czył prawa.

Róża z Dttriobów W cb Icfl F a n g o  r ó w . ,  żo
na wiceprezydenta sądu obwodowego w Stanisła
wowie, zmarła tamże przeżywiy lat 42.

Dr. Jnlian C s e s z n a k ,  lekarz kolejowy, rr 
m. Stanisławowa, zmarł tamże w 49 rokn iŁŚ.

Józefa z Morawieokioh S o ł t y a o  va ,  i  i: a ffó- 
fesora mnzyki i kierownika kom co*~.nm lv_ - 
skiego, p. Mieczysława Sołtysa L . * w '/..-.„.o
panem.

Mianowania. Cesarz ramiaaował .4 eąu u k r a
jowego w Krakowie, dra Jóaefa Kaisera, p*bzydes- 
tem .ądn obwodowego w WadowieacL

Konkursy. Ogłoszono konkurs u;- 
rza okręgowego, dla okręgn ssnItai->
w Krościenko. Podania wnieść należ

; ., dę leka-

lo ' d i .  i
Mflcapowiatowego w Dobromiln do ‘dnia

Wydział Rady powiatowej w Trei oo < r api 
snje konknrs na posadę sekretaraa R< uy . -to- 
wej. Podania wnosić należy do wydzi».j' >! jp-: .- no
wego w Trembowli najpóźniej do 25 L v 

Gazeta Lwowska *t

Z  k a l e n d a r z a .  W piątek, 30 czerwca,:
Emilii i Lncyny mm.; w sobotę, 1 lipoa: Teotal<la 
opata i w.; w niedzielę, 2 lipea: Nawiedzenie N. 
P. Maryi.

Wsohód słońca w sobotę. 1 lipoa, o godzinie
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3 Łj 37, aact i  o godz. 7 m. 51. Długość dnia 
g. 16 m. 14.

Z  k m b .  o b i e r w a t o r f i m .  Dnia 29 czer- 
wca pogoda, termometr od —J—12,8J doszedł do 
-j-22,00 C. Barometr zwolna opada.

Dnia 30 ozerwea o godzinie 7 rano Btan barome 
iru był 741,1 mm., termometru +15,8° C. Wiatr 
zachodni.

Repórtoar teatru miejskiego.

W s o b o t y  1 lipca: „Bunt Napierskiego**, poe
mat dramatyczny w 3 aktach, napisał Jan Kaspro
wicz (po raz 3). Występ J. Gliwickiego.

W n i e d z i e l ę  2 lipca: „Zaczarowani koło**, 
baśń dramatyczna v 5 aktach wierszem L. Rydla, 
ilastrowana muzyką i .  Szopskiego (po raz ostatni).

W p o n i e d z i a ł e k ?  lipca: „Urzędowa żona**, 
i stuka w 5 aktach wedłn( noweli A. H. 8avage’a 
(pożegnalny występ p. Siennikowej).

We w t o r e k  3 lipca: „l°mtenu, sztnka w 5 
aktach J Manku ffa (po rai ostali).

Wi> ś r o d ę  4 lipca: Przedstawienie popisowe 
szkoły dramatycznej.

We c z w a r t e k  5 lipca: „Pan Damasy**, ko- 
medya konkursowa w 4 aktach J. Blizitakiegc (wy
stęp p. Tekli Trapszównej).

Od Administracyi.
Oelem uregulowań". nakładu upraSZUiy 

•  wczmm odiawiail* proiuMoroty, któ
rej warunk' podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y l ko  Administracya „Nowej 
Reformyu w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, że prenumeratorzy Nowej Re
formy nabywać mogą po z n a c z n i e  z n i ż o 
n y c h  c e n a c h  czasopisma:

„ S T o w e  M o d y “  
ilustrowany dwuij godnik, wychodzący we Lwo
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po
większony, abonenci Nowej Reformy tak miej
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Dwutygodnik hamoryBtyczny
„ Ś  m  i g u s “  

otrzymywać mogą prenumeratorzy N. Reformy 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także t y g o d n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 Cent. 
za tydzień.

l i f r  Z a  bahdą zmianą adresu dopłaca sią 
2 0 centów

Dział ekonomiczny.
Czwarte posiedzenie przybocznej Rady robo

tniczo] odbędzie się w Wiedniu 10 lipca b. r. 
w lokalu statystycznego biura pracy z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Doniesienia, 2) sprawozdanie z odbytej 
w dniaeh 2—4 maja ankiety w sprawie staty
styki pośredniczenia w pracy, 3) sprawozdanie
0 ochrcn-e robotników przy rozdawania robót 
publicznych i dwtnw, oraz wybór komisyi, ce
lem a n a d  nad u» sprawą i 4) sprawozdanie 
z ankiety, zwołanej w dniu 26 czerwca, celem 
obadania położenia robotników z działu prze
mysłu konfekcyjnego, pracujących u sitbie 
w domu.

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza:
Z dniem 1 sierpnia 1899 r. wchodzi w żyeie 

dodatek I do taryly część I I ,  zeszyt I, z dnia
1 lutego 1898 r. dla towarowego ruchn pomię
dzy Galieyą i Węgrami.

Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho
dowców i handlaray bydła we Lwowie, ul. Ko 
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  28 oaerwca.
Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo 

płacono po 2 8 -  22 ct., za arowy przeciętaej ży
wej wagi 350—500 kilo płacono po 23—28 ct., 
za buhaje przeciętnej żywej wagi 400—600 kilo 
płacono po 24—30 ct.

Ceny mięsa w rzeźni tylne od 50—56 ct.(i prze
dnie 48—52 ct. za kilo. Targ ożywiooy.

T a r g  w i e d e ń s k i  pierwszej spółki rzeżni- 
ków 26 czerwca. Spęd 4117 sztuk wołów opaso
wych, między temi 709 sztuk galicyjskich. Pła 
conc za woły galicyjskie prima po 34—36 złr., 
średnie 29—33 złr., krowy 24—30 złr., buhaje 
po 27—32 złr. Spęd był prawie o 500 sztnk 
wi kszy jak w poprzednim tygodniu, dlatego 
ceny spadły.

T a r g  p r a g s k i  26 czerwca. Spęd 829 Bztok, 
między tymi 582 galicyjskich. Płacono za woły 
wrednie 27—331/* złr., za krowy 25 -3 2  złr., 
za bubuje 27—34 złr. UspoBobienit dość dobre.

T a r g  w B e r n i e  m o r a w s k i r m  22 czerw
ca. Spęd 142 sztuk. Płacono za woły prima 34 
do 35 złr., średnie 81— 33 złr. Usposobienie 
dobre.

Tiliirifltai I telifulczin
wiadomości „Nowoj Reformy".

Wiedeń, 30 czerwca (Telef.) Dziś odbyła się 
w trybunale najwyższym rozprawa nad zażale
niem nieważności wyroku, Bkazującego redaktora 
Wtener Tagblattu H e c h t a na sześuio - miesię
czne więzienie za obrazę p. G r e g o r i g a .  Trybu 
nał zażalenie nieważności odrzucił.

Wiedeń, 30 czerwca. (Telefonem.) Stan zdro 
wia nuneyusza T a 1 i a n i’e g o polepBzył się. 
Chory przepędził noc dobrze. Lekarze nie wątp ą 
o ieco wrrfrrtwianiu.

Wiedeń, 30 czerwca. (Telefonem.) Odpowie
dzialny redaktor Fremdenblattu, Leopold BI u 
m e n e r o n ,  umarł w 95 roku życia.

Minister J ę d r z i  j o w i e z  przyjechał tutai
Praga, 30 czerwca. Komitet wykonawczy cze

skich posłów odbył wczoraj posiedzenie, na któ 
rem omawiano i ściśle określono stanowisko Cze 
chów w sprawie językowej. Główną wagę poło
żono na legalną ochrunę narodowych mniejszo
ści we wszystkich krajach koronnych i w taj 
mierze aznano kompetencyę Bady państwa.

Praga, 30 czerwca. Wczoraj odbył jję tu po
grzeb kardynała S c h o e n b o r n a .  Obecni byli 
arcyksiążęta: F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  i 
F r a n c i B z e k S a l w a t o r ,  minister B y 1 a n d t- 
B h e i d t , naczelnicy władz duchownych, świe
ckich i t. d.

Budnpeszt, 30 czerwca. Na posiedzeniu z dnia 
28 c z e r w I z b a  p o s e l s k a  Sejmu węgier
skiego U c h w a l i ł a  o s t a t e c z n i e  w s z y s t 
k i e  p r z e d ł o ż e n i a  u g o d o w e .

Bochum, 30 czerwca. Bochumer Anzeiger do 
noBi, że do Herne przybyły dalsze dwa batalio
ny piechoty i Bzwadron kawałeryi.

Paryż, 30 czerwca. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych przyjęła na żądanie rządu przed
łożenie o podatkach. Bozprawa w pełnej Izbie 
rozpocznie się we wtorek.

Montoeau-les-Mines, 30 czerwca. Strejkujący 
od 25 dni górnicy postanowili powrócić do 
pracy.

Madryt, 30 czerwca. Na radzie ministrów po
dał minister marynarki do wiadomości sprzedaż 
'krętu „Patriota1* francuskiemu towa.zyBtwu i 
okrętu „Rapydo** niemieckiemu towarzystwu 
ok.\towemu. Prezydent miniBtrów S i 1 v e 1 a 
oświadczył, że niemiecko hiszpański traktat han
dlowy wchodzi w życie d. 1 lipca b. r.

Madryt 30 czerwca. W całej Hiszpanii panuje 
zu uełny o,0kój.

Lizbona, 30 ezerwca. Parlament przyjął tra
ktat handl iw7 ze Stanami Zjednoczonemi.

Londyn, 30 .zerwca. Times donosi z Buenos- 
Aires że w zwo«,nym przez tamtejszą Izbę han
dlową mityngu cdem uchwalenia prottBfu prze
ciwko uciskowi pod^kowemu wzięło udział około 
40.000 OBób. Prezy^nt B o c u z balkonu gma
chu rządowego nrr.e^ówjł do zgromadzonych, 
przyrzekając, że zbada tę sprawę.

Londyn, 30 czerwca, fl* bankiecie, wydanym 
przez p“i nego tutejszego bankiera, wygłosił 
mowę minister Bkarbu H i c k u - B e a c h  i stwier
dził w niej wzrost zapasu złuu na całym świę
cie, którego największa część idzie do Stanów 
Zjednoczonych i do Bosyi. W lalgzym ciągu 
zaznaczył minister, iż jest przecivnikiem zby
tecznego gromadzenia złota i wyrazy życzenie, 
aby wszystkie większe instytucye finansowe 
Anglii szły ręka w rękę z Bankiem angiel 
skim.

Hagu, 30 czerwca. Kunferencya pokojowa za 
kończy Bwe obrady prawdopedbnie w połowie 
lipca.

Jedynie zaprowadzenia fakultatywnych mię- 
dzynarodwych sadów rozjemczych, oraz przyję
cia zmodyfikowanej deklararyi brukselskiej, 
można się Bpodziewać, jako wyniku narad obe
cnej konfereneyi

Petersburg, 30 czerwca. Gł ód  z a c z y n a  
s z e r z y ć  s i ę  t a k ż e  w p r o w i n c j a c h  z a  
k a s p i j s k i c h .  Przyczyną jeg^ j«9t cichy wa
ła, długo trwająca BUiza i pojawienie się bz>- 
rańczy w olbrzymich ilościach. Głód w tych 
prowincyach staje »>ę jeszcze przez to straszniej 
gsym, gdyż sąsiednia prowineya ptrBka Rh o -  
r n s s a n  cierpi także od nieurodzaju.

Petersburg, 30 czerwca. Prezydentom słowiań
skiego Towarzystwa dobroczynności wybrany 
został W a s s i 1 i e w , generalny kontrolor wy
działu rachunkowości wujtkowej w kontroli pań
stwa.

Peteisburg, 30 czerwca. Stan zdrowia carowej 
1 nowonarodzonej córki jest znpełnio hdowal- 
niający.

Rzym, 30 czerwca. Na ostatniem positdzenin 
Izby posslskiej, prezydent miniBtrów P e ' l o u x  
cofa projekt nstawy o zarządzeniach politycznych 
a przedkłada, znany jnż, odnośny d e k r e t k r ó -  
l e w s k i  z dnia 22 czerwca.

W przemówieniu Bwem stara się Pellous u pra- 
wiedliwić konieczność wydania ostrych zarzą
dzeń, zawartych w owym dekrecie, twierdiąc, 
iż nadzwyczajne obecne okoliczności wymagają 
środków nadzwyczajnych i żąda przekazana 
dekretu tej samej komisyi, któri badała projekt 
wycofanej ustawy.

Posłowie: B o n a c e i ,  B r a n c a ,  N a c i  t o i 
F r a n c h e t t i  przemawiają contra, Btwisrdzając, 
że dekret królewski jest naruszeniem koustytu 
cyi. Dekretu zaś bronią pp.: S o n n i n o  i P r i  
n e t t  i. Po przemówieniu byłego prezydenta mi- 
niotrow B n d i r . i ’e g o ,  który uświadczył, iż bę- 
dzie głosować za wnioskiem rządu, to jest 
za odesłaniem dekretu do komisyi, i po po- 
wtórnenp przemówieniu przezydenta miniBtrów, 
Izba uchwala 208 głosami przeciw 139 głosom 
wniosek rządowy.

Rzym, 30 czerwea. Pomimo że dwaj kardyna
łowie, których .nominaeyę papież zachował je- 
sacze łW pstto, mieli być Włochami, to jednakże 
z wielu stron utrzymują, że Watykan zamierza 
ofiarować kapelusz kardynalski k i /p  0 p i e 1 o w i, 
arcybiskupowi warszawskiemu.

Konstantynopol, 30-go czerwca, w  tutejszych 
kołach rządowych zapewniają, że ostatnia nota 
turecka o z a j ś c i a c h  n a  g r a n i c y  t u r e 
c k o  - s e r b s k i e j  opiera się na sprawozdaniu 
walego z U e s k u e b u ,  który brał udział w 
śledztwie, prowadzonem przeZ mieszaną serbsko- 
turecką komisyę.

Wbrew przeciwnym doniesieniom ze strony 
serbekiej, w kołach, posiadających styczność z 
Portą, twierdzą, że król A l e k s a n d e r  wyra
ził T e  w f i k  o w i - p a s z y ,  któremu sułtan po
lecił interwencję w sprawie zajść granicznych 
Bwe ubolewanie z powodu tychże tajić.

bt Igrad, 30 czerwca. Odwołano stąd wojsko
wego attache rosyjskiego, br. T a  ba, z powo 
du zatargu osobistego, jaki miał byłym kró
lem M i l a n e m .

W J a g o  di  n i e  dało się «czuć silne trzęsie 
nie ziemi, trwające 5 sekund.

Kapsztadt, 30 ezerwca. Odbyło ię tu wczo
raj wielkie zgromadzenie ludowe,'■ na którem
powzięto rezolucyę, domagającą się przyznania 
w T r a n s w a a l u  obcym tych Barnych praw, 
jakie posiadają hoerzy, i przyrzekaj |cą jedno

rezolucy 
lonij, O h

Wiedań, pft. 
przyjął na u ..  As 
strów w ęg ' jrskici. S. 
sprawę cesarzowi z

...A../ czoraj j  .. J ,rz 
,,7*~ :• .iezydenta mini- 

r> ula, który idał 
toku spra^  bieżących, po- 

czem pod przewodi ictwim cesarza odbyła się 
wspólna rada miniBteryalna, w której wzięli n- 
dział: miniBt. spraw zagraniczny, h Gołuchowski, 
wojny Krieghammer, wspólnych finansów Kality, 
obaj prezydenci miniBtrów hr. Thun i Szell, 
ministrowie Bkarbu dr. Kaicl i Lukacs, minister 
obrony krajowej WelserBheimb i honwedów Fe 
yercary. Jak donoBi z Wiednia Rudapester Cor- 
respondmz, rada zajmowała się sprawą przygo
towania na naBtępne delegacye wspólnego bud
żetu.

Wiedeń, 30 czerwca. (Telefonem.) Podwyższe
nie wydatków na wojsko we wspólnym budżecie 
nie będzie obejmować w tym roku kwoty, prze
znaczonej ua nowe uzbrojenie artjleryi pobwej, 
a to z tego powodu, że nowy msteryał nie jest 
jeszcze należycie obmyślony. Natomiast obejmuje 
budżet wspólne wydatki na p o d w y ż s z e n i e  
p ł a c  o f i c e r ó w ,  które wejdzie w życie z dniem 
1 stycznia 1900 roku.

Objawy rewolucyi w Belgii.
Bruksela, 30 czerwca. Zajścia na posiedzeniu 

Izby deputowanych we środę i zaburzenia uli
czne, jakie potem nastąpiły (natrz artykuł: 
Rozruchy w Brukseli. Przyp. red.), wywołały 
o g r o m n e  w z b u r z e n i e .  — Ruch przybiera 
charakter r e w o l u c y j n y .  Stronnictwa opozy
cyjne zamierzają zorganizować „ K o m i t e t  b e z 
p i e c z e ń s t wa * * .  Lud w^noBi na ulicach bary
kady; żandarmerya je niszczy. Król miał nara
dę z prezydentem miniBtrów i ministrem spra
wiedliwości, przyczem obecny był także Beer- 
naert.

Mówią o u s t ą p i e n i u  o b e c n e g o  m i n i 
s t e r s t w a  i o ewentualni -n powołaniu g a b i 
n e t u  W o e s t e ’g o ,  lub L a n t B h e e r e ’go.  — 
Nawet przedstawiciele wielkiego przemysłu zwra
cają się przeciwko obecnemu rządowi. Zgroma
dzenie wielkich przemysłowców z Brukseli i z 
prowincyi uchwaliło prosić króla o posłuchanie, 
aby zażądać dym  s y i  o b e c n e g o  g a b i 
n e t u .

Bruksela, 30 czerwca. Od dwóch dni Btolica 
kraju przedstawia obraz prawdziwie rewolucyj
ny. Wczoraj odbyło się mnóstwo zgromadzeń 
ludowych i na ulicach rozgrywały się sceny 
rewolucyjne. Na ulicach wznoszono okrzyki: 
„Niech żyje republika! Precz z królem!**

Żandarmerya zrobiła użytek z bruui palnej 
L*czba rannych niewiudodmo; mówią, że wyno 
si przeszło 50

W ulicach R o y a l e  i G e n t i l h o m m e  
w z n i e s i o n e  b a r y k a d y ,  które żandarme
rya jednakże zniszczyła.

druk-els, 30 czervca. W pałacu króltWBkim 
odbyw ały się wczoraj k ilkakro tn ie  narady  z m i
nistram i. Wynik narad niewiadom y; w edług je 
dnej w e rs ji p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e )  
m a  b y ć  c o f n i ę t y ,  według i) lej —  nie bę
dzie cofnięty, tylko zmieniony w duchu r o z  
s z e r z e n i a  w y b o r ó w  !' p t e p  s r e y o Ł a !  
ny  ch.

So r donosi, ż< V 1 u d e  P e e r e b o o m  praw 
djpodobuie ustąpi. Ten Barn dziennik ogłasza 
„ M a n i f e s t  do  króla**,  domagający się in 
terwenoyi królewskiej i zwracający uwagę na 
niebezpieczeństwo obecnej sytnacyi.

Z parlamentu belgijskiego.
Bruksela, 30 czerwca. Wczorajsze posiedzenie 

param enta mia‘o przebieg nie mniej burzliwy, 
niż we środę.

Przed gma li u, tarlamcntu zebrały się tłu
my minifestar ów, którzy wznosili okrzyki re
wolucyjne. To dało powód do starcia się z żan- 
darmeryą.

Po otwarciu posiedzenia sucjalist Y a n d e r -  
v e 1 d e wniÓBł interpelację tej treści: „Czy 
r z ą d  z a m i e r z i  p o w t ó r z y ć  j e s z c z e  
r z e ż  t a k ą ,  j a k  we  ś r o d ę ? “

Prezydent ministrów w ostry spoBÓb odpowie
dział interpelantowi, co wywołało gwałtowne 
starcie Bocyalistów z rządem. Prezydentowi mi
nistrów przerywano okrzjrkumi: „Kłamstwo!** 
„Murderca!** „Łajdak!u „Oszust!...**

Socya!itfta F u r n e m o n t  wniósł rezulucyę, 
„potępiającą rzeż 28 czerwca**.

Izba odrzuciła ten wnioBek 87 głoBami prze
ciw 31.

Przewodniczący zmnBzony był przerwać po 
siedzenie. Podczas tej przerwy socyalistyozni 
posłowie chcieli przemawiać z balkonu parla
mentu do tłumów, lecz powodu znacznej odle
głości nie słjBzuno ich; skończyli więc zainto
nowaniem marBylianki.

Po przerwie sceny w parlamencie stały się 
jsBzcze burzliwsze. Socyalista C .rro ł rzucił się 
na prezydenta ministrów Peereboom a i chciał 
go czynnie znieważyć, czemu członkowie prawicy 
prteBzkodzili.

Nieopisana wrzawa powstała w Izbie. Oba 
wiano się krwawej bójki. Stenografowie uciekli. 
Prezydent zmuszony był znowu przerwać po
siedzenie. Socyalistyczni posłowie Btanęli na 
czele manifestantów i rozpoczęły Bię demonstra
c je  uliczne.

Bruksela. 30 czerwca. Na wczorajszem posiedzę 
ni u wysłuchano uważnie jedynie mowy L o r a n- 
d a ,  przywódcy frakcyj -adykalnycb i postępo
wych Mowa jego zrobiła Bilne wrażenie.

Mówca nazwał projekt wyborczy z a m a c h e m  
s t a n h  i zwrócił się do króla z prośbą, aby 
p r z y w o ł a ł  s w y c h  m i n i s t r ó w  do  po
r z ą d k u ,  ponieważ ich postawa jest w y r a 
ź n ą  p r o w o k a c y ą  do r e w o l u c y i .

Mówca zakończył oświadczeniem, że obecny 
p r o j e k t  w y b o r c z y  r a us i  b y ć  cofnięty, a 
na jego miejsce p o w i n i e n  b y ć  u ł o ż o n y  
n o wy  p r o j e k t  w p o r o z u m i e n i u  z opo-  
z y c y ą.

Nx zakończenie posiedzenia sicyaliści znowu 
irzadaili kocią muzykę prezydentowi ministrów; 
trzeba było kilkakrotnie przerywać posiedzenie, 
lecz to nic nie pmrrf

7 epatowanych, socyaliści złożyli 
#  korytarzach Izby, że jeżeli 

ra choć jeden z manifestantów bę- 
uzie •, to n a z a,i d t r z z j  a w i ą s i ę w
I z b i e  r  b i t e m i  r e w o l w e r a m i .

Wieczorem istotnie przyszło do rozruchów. 
Zandarnr.erya musiała zrobić użytek z broni. 
Z ludu również strzelano. Wiele osób zostało 
rannych. Żandarmerya chwilowo rozprószyła 
fum; lecz m a n i f e s t a n c i  z d o ł a l i  z n o w u  
s f o r m o w a ć  z w a r t ą  maBę.

Zapowiedź stanu oblężenia.
Bruksela, 30 czerwca. Z kompetentnego źró

dła zapewniają, że wczoraj jeszcze raaa mini 
strów uchwaliła, iż w razie powtórzenia Bię roz
ruchów w B r u k s e l i  o g ł o s z o n y  b ę d z i e  
s t a n  o b - l ę ż e n i a .  Rozruchy się powtórzyły, 
a więc należy Bię Bpodziewać stanu oblężenia.

Zresztą wczoraj wieczór już porozlepiano o b 
w i e s z c z e n i a  b u r m i s t r z a ,  z a b r a n i a j ą 
ce  z b i e g o w i s k  i z b i e r a n i a  s i ę  n a  u l i 
c a c h  i n t  p l a c a c h ,  w i ę c e j  j a k  po p i ę 
c i u  l u d z i .

Dzienniki zapewniają, że Belgia przebywa 
j e d n o  z n a j c i ę ż s z y c h  p r z e s i l e ń ,  j a  
k i e  n i e  z d a r z y ł o  B ię  od 1830 r o k u .

Bruksela, 30 czerwca. Wczoraj wieczorem ro
zeszła się pogłoska o dymisyi obeciego gabine
tu i o powołaniu W o e B t e g o  lub S m i t t a  do 
utworzenia nowego rządu. Wiadomości te oka
zały się przedwczesnewii

Wczoraj wieczorem rozruchy przybierały z 
Każdą chwilą grożuiejBzy charakter. Tłum po
rywał za sobą przechodniów. Wiele osób zo
stało na ziemię obalonych i stratowanych. Ran
nych odnoszono do Bąsiednich aptek, gdzie im 
udzielono pierwszej pomocy. PrzeBzło 100 OBób 
jest ranuych, z tego dziewięć ciężko. A reszto 
wano przeszło 40 osób.

Król noBi się z myślą rozwiązania Izby i roz
pisania nowych wyborów.

Groźba
Bruk*fl'

•ichy.
■em posie-|

Rewolucya w Brukseli.
Bruksela, 30 czerwca W n o c y  p r z y b r a ł y  

r o z r u c h y  p r z e r a ż a j ą c y  c h a r a k t e r ,  
t a k ,  że  r e w o l u c y a  w s t o l i c y  B e l g i i  
u w % ż a n ą  b y ć  m o ż e  z a  f a k t  d o k o n a n y .  
Groźne sceny rozgrywały Bię na placu przed 
ratuBzem, gdzie zgromadził się kilkutysięczny 
tłum ludu, wyrywał kamienie z bruku i rzucał 
niemi na żandarmeryę. Wozy tramwajowe po
przewracano i porobiono z nich barykady. — 
D w ó c h  l u d z i  z a b i t o ,  d w u d z i e B t u j e B t  
r a n n y c h .  Wiele kawiarń i sklepów splądro
wano.

W pałacu królewBkim zapanowała trwoga. 
Rząd nie może zdobyć się na decyzyę i dlatego 
brak mu odwagi i planu w postępowaniu. Tym
czasem przez ulice i pod okna królewskiego pa
łacu przeciągają tłum y, wznosząc okrzyki: 
„ P r e c z  z k r ó l e m !  N i e c h  ż y j e  r e p u 
blika!**.

Socyaliści odbyli wczoraj zgromadzenie, na 
którem zajmowano się kweBtyą przekształcenia 
kroleBtwa belgijskiego na republikę.

Powrót Dreyfusa.
P ir y ż ,  30 czerwca. Doniesienia o dniu i miej

scu wylądowania Dreyfusa brzmią jeszcze wciąż 
niedokładnie i niezgodnie. Powszeehnem jednak 
że jest mniemanie, że Dreyfus albo już wczoraj 
zawinął do brzegów Francyi, alb i, conajpóźniej 
dzisiaj wyląduje.

Rnniiet, 30 czerwca. Rozeszła się tu wiadi- 
mość, że w nocy z dziś na jutro przybędzie tu
taj D r e y f u s .

Pani Dreyfus w Rennes.
Rennes, 30 czerwca. Pani Dreyfus przybyła 

tn we ś-odę o godz. 6 min. 50 wiiczór w to
warzystwie swych rodziców, pańBtwa Hadamard, 
swej siostry, oraz członka Akademii francuskiej 
p. Havet.

Na dziesięć minut przed przybyciem pociąga 
przybył na dworzec prefekt departamentu i ko 
m isan policyi, delegowany z Paryża ze Bwym 
aztabem. Na dworcu zgromadziło Bię także kil
kudziesięciu dziennikarzy. Obecny był również 
młody Bodamard, brat pani Dreyfus. Ujrzał on 
pierwszy swą rodzinę w nadchodzącym pociągu, 
a za nim pospieszyli dziennikarze cisnąć się 
oLok coupł, z  którego wysiadała rodzina Dreyfusa.

Pani Dreyfus OBtataia wysiadła z wagonu. 
Była czarno ubrana. Powitał ją pastor z  Rennes, 
Colet.

Życzliwie w itana, pani Dreyfus przeszła pe
wnym krokiem obok szei^gu dziennikarzy oraz 
zgromadzonej publiczności, poczem udała Bię 
do zarezerwowanej dla niej poczekalni, gdzie 
spędziła kilka minut z całem swem towarzy
stwem. Potem udała się pieszo do domu pani 
Godard, oddalonego o jakie 300 kroków od 
dworca kolei. Dom ten znajduje Bię przy ulicy 
Ghatiilon.

Nie było żadnej nieprzychylnej dcmonstraeyi 
ludności. Tłum. ciekawych zatrzyma] Bię czas 
jakiś przed domem pani Godard, lecz na we
zwanie szefa policyi rorprószył Bię Bpokojnie.

Sąd w Rennes
R«pne8, 30 czerwca. Sąd wojenny, który Bą- 

dzić jędzie Drejfusa, ma następujący Bkład: 
prezydent — pułkownik inżycieryi j  <» n a u s t, 
członkowie: majorowie artyleryi: B r o n g n a r t ,
^ .r ^ (Tł11’ >̂ r o ^l l t f * M e r l e ,  orai kapitano
wie: P e r f a i t  i B e 1 u v a i s.

Są.d n a d  D r e y f u s e m  odbędzie Bię pra
wdopodobnie dopiero w p o c z ą t k u  s i e r p n i a .

Rennus, 30 marca. Brat pani DreyfuB, H a d a- 
m a r d ,  zaprcecza stanowczo pogłoskom, iżby 
rodzina Dreyfusa zamierzała, po ukończeniu pro 
cesn, przesiedlić Bię za granicę. Zapewnia on, 
że zamiar taki nie iBtnieje i żr cała rodzina 
pozoBtanie nadal we Francyi.

Pogłoska o śmierci Dreyfusa.
Paryż, 30 czerwca. Soir notuje pogłoskę, ja 

koby D r e y f u s  u m a r ł  p o d c z a B  p r z e j a 
z d u  l u b  t e ż  o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e .  Po- 
głoBka brzmi sensacyjnie, ale nie znajduje 
wiary.

Los Picquarta.
Pa ryż 30 czerwca. P i c ą u a r t ,  uwolniony 

już z więzienia i oczyszczony z  zarzutów, jakie 
na nim ciążyły, prawdopodobnie odzyska

stanowisko w armii czynnej. Dzienniki zape
wniają, iż generał G a l l i  f e t ,  który osobiście 
bardzo wyBoko ceni charakter i zdolności 
Pieqnarta, przywróci go do służby czynnej.

P o j e d y n e k .
P aryż, 30 czerwca. We środę rano odbył się 

p o j e d y n e k  n a  s z p a d y  pomiędzy deputo
wanymi M i l l e r o y e i  B e r t e a u x. Berteaux 
r a n i o n y  z o B t a ł  w l e w y  p o l i c z e k .  Po 
ukończonej walce zapaśnicy podali sobie ręce.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
M ic h a ł K o n o p iń s k i

N I D E N K U I E .
(Artykuły w tym daiala nie poohodaą 

od Redakoyl.)

o t w o r z y ł  (isw  l 2)

KANCELARYĘ ADWOKACKA
w  B i a ł y .

Zw raca się uwagę stron interesowanych ca
umieazczone w dzisiejszym dziale ogłoszeń roz
pisanie doBtaw dla krakowskiej dyrekcyi kolei 
państwowych.

F lirt śś » K ra j“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru SassowBkiego, wyrobu

S.W. Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 598

Skład fortepianów
w .  B a r a b a s z  i Sp.

K r a k ó w ,  H y n e k ,  3 0 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  30 czerwca 1899.

4%
4%
4%
4*

Benta sastrya  papierowa . . .
„ srebrna . . . .

renta anstryaeka złota . .
,  „ koronowa . .
„ węgierska złota . . .
„ „ koronowa . .

ń k eye Banku austro-węgierskiego  
„ kredytowe . . . . . . .

Londyn .......................................................
M arki..............................................
20-to M a r k ó w k i .....................................
20-to G r a n i ó w k i .....................................
W łoskie ban k noty , ...............................
D u k a t y .......................................................
W ęgierskie Losy Prem iowe . . .
Losy tu reck ie ......................................
a r  t« b n g l o k a n k i ...............................

„ U nionbanku ...........................
„ B a n k v e r e i n ...............................
,  L a e n d e r b a n k u .........................
,  Kolei Lwowsko-Gzerniowieckiąi

.  Południow ej . . . .
.  .  E lu  t h a l ..........................
„ „ Nordbahn .
„ „ Staatsbahn . . . .
,  „ A l p i n e ................................

Tureck e Tabacm-’ . . . .
Kub e

B n l l i ,  30 czerwca 1899.
Banknoty au rrya  k i e ...........................................
Krótki W iedeń . .
Banknoty rosyjskie . .
Krótka W a rszaw a .......................................................
41 ,  % L isty polski*
Bedta w ł o s k a .............................................................
A k cje  kredytowe anstryookie . .
Ruble U ltiiae...........................................

Wiedeń, 30 czerwca 1899.
Spirytus gotewr 
0«n* nafty . . . 
Pacanie na jeeień  
Żyto na jeeień . .
Owies n« jeeień . 
Kukurndsa . . .

Złr. et.

lOb 2ó
100 l i
119 46
10 20
119 33
9« 30

9101 _
3. t 'J
W 55
ŁS 9y
<1
9 n;

4 i  o7‘,
S 6?

IfeO ___

63 20
lt>2 50
312 60
374 60
2; 8 76
2S3 -
73 50

261 25
33 iE -
84t 7»
234 10
136 —

12i ___

169 8:.
1S9 30
216 10
21b 0
100 69
94 76

227 10
2 6 26

- -

Cennik Izby handlow ej I prze
m ysłow ej w  K rakow ie.

z dnia 30 czerwca 1899 r., godz na 1 w południe

I. Walaty.
Ruble papierowe . . .
Marki n iem ieckie . . .
Franki papierowe . . .
S0-tc frankówki w złocie

li. Usty Zastawu
5 % L isty sast. prem. Banku hip. 

L isty  zastawne Banku hip

4 1/ ,  % L isty  zastawne Banku kraj
4 % n n » r

L isty zait. gal. Tow. kredyt.
ziem . n ieek ...........................................

4 % L. saet. gaL T . kr. ziem . 41-letnie  
4 % L. l a s i  gal. T . kr. ziem . S6-letnie

III. Oblliaays I peżyezkl.
4 % G alicyjskie ob ligacje  propinoo.. 1 prouins 
6 % Pożyczka krajowa z r. 1873 
K% Pożyczka krajowa z r. 1898 . 
4% P ożyczka m iasta Lwowa •
6 % Obljgacye komun. Bonku kraj.
41/.*  , » -
4% Obligacje ke ąjewo •

IV. Lm y.

* *  ^  g j t s r . ™ :

V. A k w a. 
sk o re  Baaku kredyt, we Lweu 

7 „ hipeL
" „ Galie,
praemysłu 

Aboye koI. ^
.. kojj

Ku

Ltr. wal. aestr.
pł.-tcą | tądaja

:J7 _ 127 75
ós 80 59 15
4' 70 43 15
9 53 9 59

110 111 ..
100 10 191 --
9b 50 97 50
00 39 101 26
98 - 9b 60

97 Só 98 _
97 Só 98 26
95 76 96 50

97 76 98 50

46 50 97 50
93 75 94 7 i

101 75 102 75
100 26 ’ 01 —
*7 25 98 25

27
66

lijtiizzn, i Um Ii meiszyi mszUei io zasypywania
dOa I I E I O W L A T  1 D Z I E C l j  95-

t a m  p o w a g i  M  u n t i a  p c l e o a o y  j ł t  >TiiDir,xi
1  v

£ £  P raw dziw y Tylko w s i t4 
W każdej aptece do

z j s r s r 95|



4 Nr. 147. Kraków, 1 Lipca 1899.

O M IT S Z E J W  A U ST R Y I FA BRY K I

Inteligentni młodzi Indzie
z m ałą kaucyą — mogą łatwo zarobić 
40 — 70 złr. tygodniowo przez sprze
daż nowego patentowanego artykułu.

Bliższa w iadom ość: Kraków , ni. 
Grodzka 69, I. piętro. 1345 1 10

Fabryka wody sodowej pod nazwą 
„Zdrow ie“ rozesłała cyrkularze, zawia
damiając P. T . Publiczność o zjedno
czeniu się większych fabryk wody so
dowej w jedną spółkę.

Ponieważ w cyrkularzu tym jest 
m owa o zjednoczeniu się większych 
fabryk bez wymienienia tychże imien
nie , poczytujemy sobie za obowiązek 
ośw iadczyć, iż z tą  spółką nie mamy 
żadnej czynności. — O ile nam  w ia
dom o, spółga ta  pow stała z istnie
jących tu samodzielnych fabrykantów 
wody sodowej : D. M and la , H. M
Grossa i Jakóba W eindhuga. 1352 1 2

K. R żąca i Chmurski,
właścfole fabryki wód mineralnych 

i wody sodowej.

W  niedzielę d. 2 lipca 1809 r.
u r ^ a d z a

Sfowarz. „Czytelni Kólojowej" w  Krakowie
WYCIECZKĘ

do Ogrodn J. W . P . hi Lasockiej 
w D ębn ikach  ea Wiatą.

Czysty dochód przeznaczony na cele Stowarzysz.
P ro g ra m : 1) Uczestnicy wycieczki wyruszą 

z muzyką o godzinie 1 ej po południu z lokalu 
„Czytelni Kolejowej1*, ul. Lubicz L. 15, na miej
sce wycieczki. 2i Zabawa tańcująca przy mu
zyce I - g o  e. k. Stow. Weteranów wojskowych. 
3) Zabawy towarzyskie. 4) Ognie sztuczne.

B ilel wstępu dla członków  i ich rodzin 15 ct., 
dla nieczłonków 25 ct.

W razie  niepogody w yc ie czk a  odoędzie się 
w  następną niedzielę.

B ufet obficie za o p a trzo n y w  doborowe p rze 
kąski i napoje p rzez p. Antoniego Irlo  z u licy 
Łobzow skiej N r. 2. 1346

C Z E R E P I E ,  W I Ń M E
lub świeże ja b łk a  i gruszki, 1 złr. 20 ct. 
5 kiiogr. koszyk, 100 klgr. 12 złr. i 6 itr. po 

otrzym ania należytoścl;
5 kg. wybornych suszonych śliw ek lub po

w ide ł tylko 1 ztr. 30 ct. ■„
1 kg. g a la m i 90 c t ;
gąsior prawdz. śliwowicy 50' lub k arp a - 

tńwki 8 /j litra wraz z gąsiorem złr. 3 80, 
drbb i wszelkie bośniackie produkty, także 

hurtownie — poleca 12‘/8 1 2
Jerzy Al. W asiljev ic  w D TU Z LI (Bośnia). 

Cenniki za darmo.

N owość!
Chodaczki łyczkow e do kąp ie li,

para -50 et., 129/ 5 8 
wysyła odwrotnie za zaliczką 

L ip iń sk i, K rak ów , ni. G rodzka.

W  roku 1900
myją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem 
Berg manna

wyrobu 546 18 40 
Bergm anna I Sp., D rezno i Tetschen n. Ł .

(znak ochronny: Dwaj górnicy),
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę i ru 
mianą cerę ,  jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim nieczysto
ściom skórnym. Po 40 ct. za 

kawałek m ają na składzie: 
w K ra k o w ie : M. Proń , aptekarz, 

W. Redyk 
„ K. Wiszniewski „

E. Heller, „
„ F. Gralewski „

J. HanakiSp. drogaer , 
, Anast. Fronez, „
„ F. Zopoth i Sp., „
„ J. Wiśniewski. „
,  J. Reim i Spółka,
„ Roman DroLner,
„ St. Rożnowski,
„ G. Otowski;

w Bochni : Jan Michnik ;
w Nowym Sączn: R. Jakubowski apt, 

„ St Pawłowski, apt.;
w Podgńrzn  : L. W S. Żarski ap t.; 
w Rzeszowie: A. Karpiński, apt.

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbenza w Jougne

są słynne » świeeie dla swej nie 
zrównanej uccroei, ostrości i 

iezawo Inośei, a sprze- 
z najznpeł-
ni poręczeniem  fabrykanta 

ze ban ile. Trzeba uważać na znak 
, Jougne - Lausanne.

52

Bank Galicyjski dla Handin i Przemysłu
w Krakowie, Rynek gł. L. 25,

ja k o  wyłączne Zastępstwo Galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwow ie,

zawiadamia strony interesowane, iż wypłaca na rachunek tegoż Towarzystwa zapadłe
kupony oraz wylosowane Listy Zastawne.

W ypłaty uskutecznia w godzinach kasowych
K a n to r  W y m ia n y

H a n d e l  P & p i e r u

REGESTR! GOSPODARCZE
zastosowane do ngksz. i mniejszych 
obszarów rolach , ułożone w wszech
stronnym kfcrunku i bardzo prakty
czne — wasnego nakładu i w cenie 
umiarkowanej — polecają 1228 10 20

Kutrzeba i Murczyński
h Krakowie, ul. W iślna L. 11.

S k ł a d  T a p e t

Z
9>12
*5

aer
V)

znajdujący się w lokalu parterowym. 1296 P 3

.............................................

oe<7*y8

H
lia iiiifiito lom y I .

TREMB0WEŁSK1E, |

mające sławę światową — objęło miasto Trembowla we
własny zarząd. 1326 3 3

Zwraca się uwagę nabywców, że prawdziwy kamień trem- 
bowelski, odszczególniony na wystawach światowych w Pa
ryżu i W iednu, pochodzi jedynie tylko z kamieniołomów 
miasta Trembowli — że więc wszelki przez kogo innego 

sprzedawany kamień trembowelskim nie jest. 
Za mó wi en ia  na pom niki, słupki kilometrowe, 
schody, płyty chodnikowe, kostki brukowe  

i t. p .  — po umiarkowanych cenach przyjmuje

Magistrat
w Trembowli.

B a rd z o  w ie lk a  ilość 
r  'osóŁ p o le p szy ła  tw oje  zdrow ie  

t takow e u tr z y m u je  p rze z  u iy w a m e

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D- CAUVIN’A

t Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 

, zastusować prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, p rz e jrz a łe  

1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, I 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w J 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
V trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. .J

P IG  l/ L S I  CA W I N  tą do nabycia we
w szys tk ich  w ięksi uch a p te k a c h  św ia ta , 

w PARYŹTJ : 3
F a u b o n ry  S a in t-D e n is , 1 4 7

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 30520. 1343

Rozpisanie dostawy.
  ----------------------------

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza 
oddań w drodze publicznej rozprawy ofertowej dostawę około  
5 7 . 0 0 0  ni. 3 s ia n e g o  żwiru , ja k  również kamienia łamanego, 
ciosów, cegieł murarskich i dachówek, potrzebnych na 1900 r.

Dostawa żwiru ina być w ten sposób uskutecznioną, by połowa prze
znaczonej dia każdej deponii ilości żwiru, najpóźniej do końca m arca 1900 r ,  
druga zaś połowa najpóźniej do końca sierpnia 1900 r. w zupełności odsta
wioną była. Dostawa kamienia łamatego , ciosów, cegiił murarskich i d a 
chówek musi być natom iast uskutecziioną na mocy częściowych zamówień.

ni;żqzŁ<dł w yjaśnień , dotyczących niniejszych dostaw, zasięgnąć można 
na podstawie formiriaiAj oforf , które wraz z ogólremi i szczegółowymi vra- 
runkami dostawy przeglądnąć i otrzynać m ożna u  podpisanej c k. Dyrekćyi 
kolei państwowych lub w c. k. Sekc/ach konserwacyi.

Oferty, które wypełnione być ouszą na przeznaczonych do tego formu
larzach , należy wraz z załączniKani zaopatrzyć stemplami po 50 ct. od a r
kusza i wnieść opieczętowane poł n ap isem : „Oferta na dostawę żwiru*, a
względnie „Oferta na dostawę kamienia łamanego i ciosów“ lub „Oferta na 
dostawę cegieł murarskich*, lub „Oferta na dostawę dachówek*, nąjpofńiej 
do godziny 1 2 - e j  w południe dnia 2 0  lipca b. r. do c. k. D jrekeji 
kolei państwowych w Krakowie Równocześnie z ofertą na dostawę żwiru, 
lecz odrębnie od niej, należy ifożyć poręczne w wysokość* 5%  wartości ofe
rowanego żwiru do kasy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Po 
zatwierdzeniu zaś dostawy, vinna być kaucya w wysokości 10%  wartości 
umówionej ilości żwiru w pfceciągu dni 8 po otrzymaniu odnośnego listu 
końcowego w powyz wymienbnej kasie złożoną.

Oferent jest związany ofertą aż do zawiadomienia go o jej przyjęciu lub 
nieprzyjęciu. Oferentowi służj prawo uczestniczenia przy komisyjnem otwarciu 
o fert, które nastąpi dnia 20 lipca o godzinie 2-ej po południu. Podpisana 
c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w ca
łości lub częściowe, albo też całkowitego odrzucenia tychże.

Oterly, wniesione po powyższym term inie lub też nie odpowiadające 
w arunkom  nińiejszego rozjisania, nie będą uwzględnione.

W K rakow ie, dnia 1 lipca 1899 .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
(Przedruk nie będzie płacony).

Wielki skład (plac)
na węgle i drzewo wraz z kanceia- 
ryą i mieszkaniem, obok wapienni
ków miejskich w Podgórzu, jest do 
podnajęcia. — Skład (plac) ten ma 
1800 m. □  i jest tam tor kolejowy 
i waga pomostowa — Parkan zaś, 
stajnia i szopa na tym placu stojące, I 
tudzież wozy, konie itd., do sprze
dania. — Wiadomości udzieli Ń̂ ftali 1
Englander, handel win w Podgórzu. 13312 5

NIEZAWODNA
TRUCIZNA.

OsZCZURYi/AYóZY
w y s y ł a  w puszkach p°30 60ct 11 zt v

1288 10 10

ANTONI SCHULZ
■ K r a k o w i * ,  n i .  S z e w s k i* , L . 1 8 ,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. bute'ka.

W  W beczkach znacznie tanleJ-lM
1317 4 10

\ ^  BLANc% s■  ę \  u m zaa u u j a z c a a  •
™ M-w-TOM Aprobowane przez „

Akademią med» ’zną w
I w Paryżu, adoptow ane0^M L %  A  
Iprzez Formularz o l l - n K l  2  

clalny francuzkl, sank- w
U  t u l  ctouowan. przez radą l i s t  A  
X  Medyczną w Petersburgu. X
^  f  1-iadaja e ów noczeim e w l.sn ościjz  du X  
0  i żelaza, pigułki te  skutkują wyłącznie, w e J  
A  wszystkich iod2ajach chorńb. które w yw o- 9

* łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, za, i»- 9  
nie k a n a ł ó w ,  h u - .ory eic ' slatości. prre- £  
ciW k. ,ry-n r w /k .e  i “.azi jest zupeln; : Z  

V  bezskuteczLem; w ChlorOlU bladaczcej, V  
0  w L eu c o rrb śe  '6iałvekup/aw ach),w  Ame- 0  
A  n o rrh śe  ( z a t - z y r . a n i e  zupełne , u b  czfścic- 0  
a  w» regt~srr.3sci, w  Suchotac*- w Syfilis  
“ org a n iczn ej etc . Ostateczni* poda ,  c n e j  
0  lekarzom środek terapeutyczny, ‘.—u - : 0  
A  czaj silny, do pcdzywianir organizmu i  dc 0

S wzmacniania kon.tTjocyi Ismfatyczs :h, ^  
słabych lub osłabiorycb ■

N . B . — Jod nieczystego lub zepsutegr w  
0  żelaza, jest lekarstwem niepewnem , roz 0  
A  drzaźniającem. Jako dowód czystości i

•  autentyczność, prawdziwych F ig  " k ^  
B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć nr J  

0  srebrze i podpis nasz ni- /  r j
0  niniej szy położony u spe • &  Jy£ a r> £ S I 9  
Q  dn zielonej etyk iet- # 0

•9  Aptekarz w Pary tu, su s  bom aparts. 40 JWYSTJLZBOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. V

18 28 0

^  Zawiadamiamy strony interesowane, iż gdy ksią- 
K żec/ki wkładkowe Galicyjsk. Banku Kredytowego 
§ we I  wo.Wią którego komisową likwidaeyą ma prze-

pro
41 ' *w]
nie; >•
^  |2 1 * . 1 

oprocer 
tak w Iv 
procentową

Towska filia, są oprocentowane po 
uważaliśmy za wskazane rów- 
kowe naszej lwowskiej filii po 
eto dla osiągnięcia jednolitego 

i * nnszych działów wkładkowych
owe jak  i we Lwowie — podnosimy stopę 
dniem l-ym lipca 1899 roku także od książeczek 

wkładkowych centralnego zakładu w Krakowie VH1 4L1\20\o
( c z t e r y  ft p ó l  o d  § t a ) .

Wkładki na książeczki oszczędnościowe przyj
muje nasz Dzi tł wkładkowy, znajdujący się w głó
wnym Rynku L. 25, w lokalu parterowym.

Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w  Krakowie 121/5 3 3

Kządci drukami A. Szyjnwski.


